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litlerowcy Francji 
*9t£?F^*$™*?,_ «"^««e granic Szlezwiku 

fcw • S t r a s s b o u r S a donoszą, iż w 
r «ich dniach doszło do nowych in-
Nentów na granicy francusko-nie-
r c kiej. Wczoraj dwa holowniki nie 

6 ckie zbliżyły się do francuskiego 
Renu, w okolicy, gdzie znajdu

ję fortyfikacje i po dokonaniu zdjęć 
graficznych odpłynęły nie zatrzy-
'ie przez władze na stronę nie
c k a . 

A g e n c j a Havasa donosi, iż dziś .o 
JJj* 17, trzydziestu hitlerowców prze 
^ y ł o most pontonowy w pobliżu 
^enheim, chcąc dostać się na tery-
*»<m francuskie. 

Władze miejscowe nie przepuściły 
czego powrócili J^rowców, wobec 

E 'la stronę niemiecką.wygrażając pięś 
i wznosząc okrzyki na cześć 

w 
Londyn, 17 kwietnia. 

jfeąd 'duński ściągnął artylerję i ka-

Ojciec Święty 
w bazylice św. Piotra. 
Cita del Vaticano, 17 kwietnia. 

Wskrzeszając tradycję przerwaną 
^ku 1870, Papież celebrował w 
' ^ S Z Q święto Wielkiej Nocy uro-
C*tą mszę pontyflkalną w bazylice 
p i o t r a . 

J** mszy tej obecny był duński na-
? C f > tronu, kanclerz austrjackl Dol-
^ ' wicekanclerz Papen, Uczni kardy-
i j w ' e 1 j j 0 r p u s dyplomatyczny oraz 

^sieczny tłum wiernych. 
0 odprawieniu mszy Papież udał 

k|, ^° t. zw. sali błogosławieństw z 
1 której pobłogosławił niezliczo

n y n a p i a C y $ w > pjotra. Ukaza-
L,8^ Papieża powitano z wielkim 
n t U z la2tnem. 

D z i e ń p o l s k i 
na targach w Lille. 

Lille, 17 kwietnia. 
'Qdof i S o d b y ł się w Lille na międzyna-
| ł i w ? y c n targach wielki dzień polski 
N)a e m specjalnie przybyłego radcy 
V , . " a d y w Parvżu Frankowskiego i 

świata 
* r e » H u y w Paryżu 

"^sm wybitnych osobistości 
\ o s , ° w e g o . politycznego i finanso
wi J^raz organizacyj polskich i bel-

Na 
j> >: organizowanym bankiecie, któ-
\lr°*nadzit około 500 osób, radca 
jjiis^f°wski wręczył zasłużonemu ko-
Saii?w i targów Bouchery, krzyż 
» S k i .Polonja Restituta" nadany 

°isk z a s , u g i n a p o l u w s P ó } P r a c y 

\ ^ .^kończenie goście udali się do 
v ątii ci S e k c j i targów, największej za-

\ i a ' ekspozytury na targach, za-
ą c c j 9 stoisk z eksponatami. 

walerję na granicę duńsko - niemiecką. 
Powodem tego zarządzenia jest fakt, iż 
umundurowane oddziały hitlerowskie 
przekraczały ostatnio kilkakrotnie gra
nicę niemiecko - duńską i rozdzielały 
wśród ludności mówiącej po niemiecku 
ulotki, w których zapowiadały rychłe 

oswobodzenie północnych powiatów linowe Schlezwig północny. 
Schlezwigu z pod jarzma duńskiego. I Rząd duński wydał ostre rozporzą 

Poseł mniejszości niemieckiej w par
lamencie duńskim, pastor Peterkorn, 
zapowiedział, iż Hitler zmusi Danję .do 
rewizji granic, w przeciwnym bowiem 
razie zaleją niemieckie oddziały sztur-

dzenie, przewidujące surowe kary za 
niezastosowanie się do uchwalonego 
niedawno przez parlament zakazu no
szenia mundurów i odznak hitlerow
skich w Danji. 

Demokracja w Niemczech jest zniszczona 
- twierdzi wódz socjalistów austrjackich. — Socjal

demokraci wiedeńscy idą na kompromisy. 
Wiedeń, 17 kwietnia. 

Przez dwa dni obradował w Wied
niu kongres austrjackiej partji socjal
demokratycznej. Dr. Dannebrg przema
wiając zaznaczył w referacie, iż socjal 
demokracja przeżywa chwile historycz 
ne. Demokracja niemiecka Jest znisz
czona. Wobec zależności między Au-

strją a Niemcami pogorszyła się także 
sytuacja i w Austrji. 

Dzięki poparciu Włoch rozwija się 
w Austrji faszyzm odmienny od faszyz 
mu niemieckiego a mianowicie faszyzm 
czerwono-żółty. 

Hitlerowcy jako „tercius gauden" 
pragnęliby wpędzić robotników w taką 

Austria pod „opieką" Nussoliniego. 
3£ancterx 2 > E I F U S S p o w r ó c i ! d o Wiednia. 

Wiedeń, 17 kwietnia. 
Dziś o godz. 17 min. 15 wrócił do 

Wednia samolotem kanclerz Dolfuss. 
Na lotnisku witali go ministrowie, człon 
kowie rady narodowej i dziennikarze. 

Dolfuss oświadczył, że szczęśliwy 
jest, iż mógł oglądać na własne Oczy 
wielkie dzieło odrodzenia Włoch doko
nane przez Mussoliniego. 

Austrja, według oświadczenia kanc

lerza, może liczyć na przyjaźń Włoch. 
Rozmowy polityczne, które kanclerz 

prowadził w Rzymie przekonały go 
— według słów kanclerza — że Au
strja będzie mogła pracować w spokoju 
nad swą rozbudową. 

Dolfuss wspomniał o rokowaniach w 
sprawie konkordatu, które będzie nadal 
prowadził min. Schuschnig. 

walkę, aby we krwi robotniczej prać 
swe brunatne koszule. Socjal-demokra 
cja Austrji nie da się jednak zastraszyć 
ani sprowokować. 

Mówca oświadczył się za dalekie-
mi kompromisami, oświadczając, że 
zasada — „wszystko albo nic" jest fał 
szywą. 

W dyskusji wysuwano wiele zarzu
tów pod adresem zarządu partji. U-
chwalono jednomyślnie rezolucję w któ
rej m. innemi powiedziano: „Walka o 
konstytucję austriacką i e s t nierozdziel-
nie związana z walką o neutralność 
Austrji wobec wszystkich przymierzy 
wojennych. Socjal-demokracja jest go
towa dziś jeszcze do rokowań w spra
wie rewizji konstytucji i regulaminu 
parlamentarnego. Robotnicy i republi
kanie muszą w obecne] sytuacji być 
przygotowani na wszelką ewentual
ność. 

Herriot wyjechał do Waszyngtonu. 
Delegat Francji jest dobrej myśli. 

Havre, 17 kwietnia. 
Dziś o godz. 13 m. 30 delegat Fran

cj i na konferencję washmgtońską, były 
premjer Herriot odjechał z Havru do 

Nowego Jorku na okręcie transatlantyc 
kim „II die France" . Herriofa żegnały 
na przystani tłumy publiczności. 

Interwencja Z.S.S.R. w sprawie sytuacji 
no Kolei wschodniochiiiskiej. 

Moskwa, 17 kwietnia. 
Urzędowo komunikują, że w związku 

ze wzbudzającą obawy sytuacją na ko
lei wschodnio - chińskiej zastępca komi
sarza spraw zagranicznych Karachan za 
prosił dnia 16 bm. ambasadora japoń
skiego Ota 1 złożył mu oświadczenie w 
którem zaznaczył m. tnnemi, że od chwi
li powstania konfliktu japońsko - chiń
skiego rząd japoński niejednokrotnie skła 
dal zapewnienia, że interesy Z. S . R. R. 
na kolei wschodnio-chińskiej nie poniosą 
uszczerbku, a zatem Japonja przyjęła 
odpowiedzialność za wszelkie szkody, ja 
kie mogłoby Z. S . R. R. ponieść. 

Obecnie w działalności władz man
dżurskich i japońskich radców a także 
władz ściśle japońskich miały miejsce 
wypadki, które wytworzyły poważną sy 
tuację na kolei wschodnio - chińskiej. 
Rząd sowietów wyraża obawy nietylko 
o stan kolei, ale uważa również, że po
wyższa działalność ma 

stwarzania konfliktów w wielu poszczę^ 
gólnych kwestj ach. 

Komunikat wymienia następnie sze
reg kwestyj , jak kwestje wagonów, pa
rowozów, napady na obywateli sowiec
kich a nawet stosowanie tortur przez żan 
darmerję w stosunku do obywateli so
wieckich. 

Karachan prosił ambasadora o jak-
najrychleszą odpowiedź na powyższą 
deklarację, co ambasador przyrzekł u-
śkutecznić po niezwlocznem skomuniko
waniu się ze swoim rządem. 

zaostrzenie sytuacji, drogą sztucznego ! rowego 

Warszawa, 17 kwietnia. 
Na ostatniem posiedzeniu zjazdu Z. 

A. S . P.-u w dniu 14 bm. udzielono abso
lutorium ustępującemu zarządowi oraz 
dokonano wyborów nowego zarządu. 

Prezesem Z. A. S . P . obrany został 
jednomyślnie p. Józef -liwicki, piastują-

na celu dalsze j c y jednocześnie godność prezesa hono-

Havre, 17 kwietnia. 
Przed wyjazdem do Ameryki Herriot 

wygłosił dziś na bankiecie w merostwie 
przemówienie, w którem zacytował sło
wa Waltera Lippmanna, iż narady wa-
shingtońskie mają wskazać drogę do 
szybkiego ożywienia życia gospodarcze
go narodów zajętych rozpatrywaniem 
doraźnych trudności, i że doprowadzenie 
do porozumienia między Anglią, Amery
ką i Francją w dziedzinie ustalenia 
współpracy, ułatwi rozwiązanie trudnych 
kompleksów zagadnień chwili bieżącej. 

Herriot oświadczył — jadę do Ame
ryki ze szczerą wolą rozwiązania tych 
zagadnień. 

Maszyna piekie lna 
w restauracji gdańskie). 

GDAŃSK, 17 kwietnia. 
W wielką sobotę w restauracji 

„Ci ty" na którą w dniu 9 b. m. doko
nano napadu, nastąpił wybuch petardy 
czy też maszyny piekielnej. 

Wskutek wybuchu wyleciały szyby 
w drzwiach wejściowych restauracji. 
Taką samą petardę znaleziono w sieni 
wiodące] do pokojów restauracji. 

Policja przybyła w 7 minut po wy
buchu. Wyniki dochodzenia nie są na
razić znane. 
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stwierdza dyrektor „Metropolitan Viekers". — Jak odbywało si< 
śledztwo? — Prokurator atakuje opinję angielską. 

P R O C E S m o s l f l e w s l f i h o ń e a . 
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Moskwa, Przewód sądowy w pro 
cesie 17-i| oskarżonycli zostąf z jmknię . 
ty. Złożyły się nań wyłącznie zezna
nia oskarżonych i jedynego świadka, 
inż. Dołgowa, który potwierdził otrzy
mywanie łapówek od inż. Thorntona. 

Pozatem nic było żadnych świadków 
ani ze strony oskarżenia, ani ze strony 
obrony. 

W sobotę zeznawali kolejno: naczel
nik oddziału remontowego w elektrow
ni moskiewskiej, inż. Kraszennikow, na
stępnie monter firmy Metropolitan Vi-
ckers, obywatel sowiecki Olejnik, star
szy inżynier moskiewskiego trustu e-
nergietycznego Zorin, inżynier angiel
ski Euchncy, dyrektor Monkhouse, jego 
sekretarka Kutuzowa i Gregory. 

Oskarżeni obywatele sowieccy 

podtrzymują wszystkie 
punkty oskarżenia 

zarówno dotyczące każdego z nich, jak 
i współoskarżonych obywateli sowiec
kich i angielskich. Opowiadała prze
ważnie bez najmniejszego wahania na 
szereg pytań, plącząc się bardzie] przy 
odpowiedziach na pytania obrońców. 

Sensację dnia sobotniego stanowi o-
świadczenie dyrektora Monghouse'a, że 
„po wysłuchaniu zeznań Inż. Suchorucz 
kina i Innych oskarżonych uważa, że 
proces oparty jest wyłącznie na zezna
niach 

steroryzowanych ludzi 
i że mówi to na podstawie osobistego 
doświadczenia, gdyż jego samego bada
no w ciągu 18-tu godzin", oraz „że 
Thornton w czasie konfrontacji z Kutu
zowa oświadczył : W GPU. po dłuż-
szem badaniu powiedziano mu, żę jeżeli 
przyzna się, wszystko będzie dobrze, 
jeżeli zaś nie, to będzie on niepotrzebny 
zarówno w Z S R R jak i w Anglii. 

Z polemiki pomiędzy prokuratorem 
i Thorntonem wynika, że badano go 
prawie codziennie, Thornton jednak ni
gdzie nie zdementował zeznań, dotyczą 
cych szpiegostwa wojskowego, mimo, 
że go ,nikt nie męczył" , jak to oświad
czył na poprzednlem posiedzeniu. W o 
bec ciągłych zaprzeczeń Thorntona, 
prokurator Wyszynski j zapytuje: kto 
obecnie w Moskwie nauczył anglików 
kłamstwa? J a wiem! Więce j pytań dla 
Thorntona nie mam. 

— Jes t to uważane za aluzję pod a-
dresem ambasady angielskie] 1 adwoka
ta londyńskiego Turnera. Prokurator 
na zasadzie protokułów więziennych 
stwierdza, że Monghouse i Thornton kła 
mią, mówiąc o 18-godzinnem badaniu, 
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gdyż najdłużej trwało eno z przerwami Zwłaszcza ci ostatni — ciągnie pro-
pkoło 12-tu nodziii. , kurator t * bacznie obserwują proces 

Oświadczenie Monghouse'a i Thorn
tona o „męczącem śledztwie" prokura
tor uważa za próbę uratowania się z 
beznadziejnej sytuacji wobec dowodów 
winy. 

Monghouse oświadcza na to, że nie 
miał zegarka w więzieniu i nie mógł o-
kreślić czasu, wobec czego 

składa prokuratorowi 
przeproszenie 

Powyższy incydent oceniany jest jako 
poważna kompromitacja inżynierów 
Monghouse'a i Thorntona. 

Na niedzielnem posiedzeniu rannem, 
które zostało zarządzone pomimo pier
wszego dnia świąt Wielkiejnocy, obro
na Monghouse'a zadawała obecnym na 
posiedzeniu ekspertom pytania o cha
rakterze technicznym. Reszta obrońców 
z opinji ekspertów zrezygnowała. 

Na posiedzeniu wieczornem eksper
ci udzielili odpowiedzi, które naogół 
wypadły niekorzystnie dla oskarżonego 
Monghouse'a. 

Monghouse usiłował zakwestiono
wać je, jednak bezskutecznie. Następ
nie przewodniczący Ulrich ogłasza prze 
wód za ukończony, poczem o godz. 6.30 
wieczorem prokurator Wyszyński] roz
począł mowę oskarżycielską. Posie
dzenie trwało do północy. 

Mowa prokuratora. 
Republiki Wyszyńskiego obfitowała w 
ostre momenty antyanglelskle. Mówca 
podkreślił wyjątkowe znaczenie proce
su, na który zwrócone są oczy całego 
świata, mas pracujących wszystkich 
krajów, przyjaciół i wrogów Z S R R . 

Zwłaszcza ci ostatni — twierdzi pro
kurator —, którzy w przededniu obecne 
go procesu przekroczyli granicę suwe
renności Z S R R i wywierali niedopusz
czalną presję moralną, co spotkało się z 
zasłużoną odprawą. 

Jednak Z S R R nie dopuści nigdy 'żadne 
go wtrącania się do swoich spraw we
wnętrznych. 

Prokurator podkreśla klasowy cha
rakter sądu sowieckiego, ale twierdze
nie, że sądy sowieckie nie mają nic 
wspólnego z wymiarem sprawiedliwo
ści, zakwalifikował Jako kłamliwe. 

Prokurator zwraca uwagę na fakt, 
że we wszystkich dotychczasowych 
procesach sowieckich opinja świata ka
pitalistycznego popierała rosyjskich 
kontrrewolucjonistów i wskazuje na 
braki sądownictwa angielskiego, przy
taczając przykład procesu 30-tu komu
nistów w Incljach, gdzie rzekomo miało 
miejsce 4-Ietnle śledztwo z badaniem 
„trzeciego stopnia". 

Co do zarzutów, które padły podczas 
dyskusji w Izbie Gmin, że sądy sowiec
kie wymierzają jedynie wyroki skazu
jące, prokurator przytacza przykład u-
nlewinnienia 4-ch nlemców w procesie 
Szachtyńskim. Co do zarzutów bada
nia przy śledztwie pierwiastkowem, 
prokurator powołuje się na przykład 
kodeksu niemieckiego z 1914 r., który 
również ogranicza udział obrony w 
śledztwie pierwiastkowem". 

Prokurator ostro atakuje oskarżo
nych Monghouse'a i Thorntona za ich 
„bajki o presji moralne] 1 o 18-godzln-
nem badaniu". 

Reasumując wyniki śledztwa, proku 
rator dochodzi do przekonania, że os
karżeni zostali schwytani 

na gorącym uczynku. 
Sam proces określa jako „wielką bitwę 
klasową w skali międzynarodowej". 

Prokurator wskazuje, że sabotaż, 
który na jakiś czas ustał, odrodził się 
ponownie na najpoważniejszym odcin
ku gospodarki sowieckiej, jakim jest e-
lektryfikacia. 

Winy nie przypisuje inteligencji ro
syjskiej Jako całości. Oskarżonych na-
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Śląsk protestuje przeciw gwałtom Hitlera 
Rezolucja wielkiego zgromadzenia w Katowicach 

żywa rac ie ) Je] odszczepleńcąiui. Sa 
wedle niego „szkodnikami drugiego P, 
tunku", którzy działają z powodów K 
terjalnych, a nie ideowych. Konkre''1 

zarzuca oskarżonym sabotaż, szP^ei 

stwo wojskowe I przekupstwo. 
Moskwa, 17 kwietnia-

Na wieczornem posiedzeniu sądu * 
bierali głos obrońcy oskairżonych TP^i 
oraz obrońca Mac Donalda. Obrońcy j 
bywatell sowieckich występowali rac*3 
w roli prokuratora, oskarżając obyw^ 
ANGIELSKICH o sprowokowanie CZW 

rosjan. Uznali oni swoich klientów h 
winnych, ale prosili o niezkazywanie11 

na śmierć, aby po odbyciu kary mOR<*' 
szczepracować dla dobra sowietów. > 

Obrońca Mac Donalda oświadc* 
że „trudno wymagać od anglika, A B ^ L 
wadził sowiecką propagandę wśród 
wateli sowieckich", wskazał on pozatj 
na „grunt podatny dla szpiegostwa '. > 
botażu, na jaki natrafiają przebywają'* 
w Sowietach obywatele zagraniczni ' J 

Obrońca określił Mac Donalda J**i 
człowieka chorego, najmłodszego na 'J 
wie oskarżonych i nie znajdującego sw, 
ścisłym „spisie zbiegów angielskich &3 
S. R. R." złożonym przez jednego 1 

skarżonych. M 

Jutro ra<no ma nastąpić replika p r ^ 
ratora. j 

P o południu wypowiedzą oskar*^ 
swe ostatnie słowo. Wyrok ma zaP3' 
we wtorek wieczór lub środę rano. ^ 
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Prześ l iczna K a y F r a n c l s n a 
P i k a n t n a M i r i a m H o p b i 

wpadły w 

„ZŁOTE SIDŁA 
zas tawione przez H e r b e r t a M a r s h a l l 
¿ á k ? G d z i e ? - P o k a ż e Wam ten n a j 
nowszy f i lm L U B I T S C K A 
J U Ż W K R Ó T C E 

I W O M I C ł - Z D R 6 3 
W o j e w ó d z t w o Lwowskie pow. Krosno. Naj
silniejsza solanka jodowa, znakomita borowina, 

S E Z O N L E T N I OD 10-GO M A J A 
CENY ZNIŻONE. 

D w a Sanator ia otwarte ca ły rok. 
Wszelk ich informacji udziela 

D y r e k c j a Zakładu i Komis ja Zdro jowa, 

Katowice, 17 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym w Nowej Wsi 

Odbył się wielki wiec protestacyjny, u-
rządzony przez Z.O.K.Z. przeciwko za
kusom niemieckim na granice Polski o-
raz gwałtom hitlerowców na obywate
lach polskich w Niemczech. 

W wiecu wzięło udział ponad 2000 
osób. Przewodniczył prezes Paweł 
Gabor. 

Po przemówieniach zebrani uchwa
lili rezolucję, w której domagają się m. 
in. od rządu polskiego odebrania debitu 
pismom niemieckim, bezwzględnego boj 
kotu towarów i filmów niemieckich o-
raz represyj przeciwko hakatystycznei 
„Kattowitzer Zaitung" itd. 

Analogiczny wiec odbył się dzisiaj w 
Siemianowicach ood przewodnictwem 

d-ra Zieliniewskiego. 
Po przemówieniu posła Sosińskiego 

i innych, zebrani również uchwalili bar
dzo ostrą rezolucję. 

Wielk i wiec 
w Kró lewsk ie j Hucie 

Król. Huta, 17 kwietnia. 
W dniu 23 bm. odbędzie się na Placu 

Rynkowym w Królewskiej Hucie wiel
ki wiec demonstracyjny przeciwko 
gwałtom hitlerowskim na obywatelach 
polskich w Niemczech. 

W wiecu tym wezmą udział wszyst
kie partje, bez względu na ich zabar
wienie polityczne. Generalnymi mów
cami będą posłowie Kornke ( B B W R ) i 
Pępka (Ch. D.). 

Echa zajść antyniemieckich 
Miesiąc aresztu za pobicie akademika 
Król. Hura, 17 kwietnia. 

Na posiedzeniu sądu administracyjne
go w Królewskiej Hucie ukarany został 
miesiącem bezwzględnego aresztu Ad. 
Galla z Król. Huty. 

Galla w ubiegłym tygodniu podczas 
palenia pism niemieckich w Królewskiej 
Hucie przez młodzież akademicką, w 
przystępie złości podszedł do jednego 
z akademików i uderzył go w twarz, 
poczem obrzucił obecnych stekiem 
obelg. 

Wywołało to tak silne oburzenie, iż 
tłum chciał dokonać sądu na miejscu i 

tylko dzięki interwencji policji udało 
się Galię wyrwać z rąk oburzonego tłu
mu. 

Król. Huta, 17 kwietnia. 
W czasie świąt policja w Królews

kiej Hucie przytrzymała 5 kwolenni-
ków Hitlera, którzy na głównych uli
cach miasta wznosili okrzyki na cześć 
Hitlera i śpiewali „Siegreich wollen wir 
Polen schlagen". 

Pozatem zatrzymano trzech osobni
ków, którzy wszczęli awantury z prze-
chodniami-żydami. '* 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Nr. 13 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 11 kwietnia 1933 r. 

J ) Poda je się do wiadomości t e r m i n a l ' ' 
gry wek o mistrzostwo k l . B pierwszej r u 

na rok b ieżący : 

G R U P A ŁÓDZKA A . 1 
Niedziela, dn. 23 kwietnia — boisko » £ 3 

ła-Zglerz godz . 11 — Sokól-Zgierż—Hu/i*/ 
Niedziela, dn. 23.4 boisko T U R - u godz. l 6 - 3 y 
T U R — S z t e r n , Niedziela, dn. 23.4 — boisko | 
ma godz. 11 Zjednoczone—Ikape, Sobota* zt 
29.4 boisko T U R - u godz. 16.30 Sztern—Hi ' r ,p| 
Niedziela, dn. 30.4 boisko Wi-ma godz. 
Z jednoczone—TUR, Niedziela, dn. 30.4, D 0 m 
T U R - u , godz. 11 K o l e j o w y — I k a j e , Sobota- » 
13 maja boisko T U R - u godz. 17 S z t e r n — K 0 ' * 
wy, Niedziela, dn. 24 ma ja boisko WW* $ 
godz. 17 Ikape—Huragan, Niedziela, dn. 1 * « / 
ja , boisko Sokoła-Zgierz , godz. 11 SoJcol -wi 
Zjednoczone, Niedziela, dn. 21.5 boisko y\d 
godz. TUR—Huragan, Niedziela dn. 21.5 W $ 
TUR-u , godz. 17 Sztern—Sokół -Zg . , , N i ^ j f 
dn. 21.5 boisko Widzewa, godz. 11 Z j e d n o ^ i 
— K o l e j o w y , Niedziela, dn. 28:5 bofsko \ } ' \ i ł # 
godz. 17 Huragan—Zjednoczone, N i e d z i ^ i ' ^ 

28.5 boisko T U R - u , godz. 17 K o l e j o w y — 5 ^ 
Zgierz, Niedziela, dn. 28.5 boisko T U R - " 
11 T U R — I k a p e , Sobota , dn. 3 c z e r w c a , f $ 
Turys tów, godz. 17.30 Ikape—Sztern, N i * ^ r 
dn. 4.6 boisko T U R - u , godz. 11 H u r a g a n - ^ 
J o w y , Sobota , dn. 10.6, boisko Turystów-
17.30 Z jednoczone—Sztern, Niedziela, ^hM 
boisko Widzewa, godz. 17.30 Ikape—SoW.iß 
Niedziela, dn. 11.6. boisko T U R - u . i<A\n$ 
Kole jowy — T U R , Niedziela, dn. 18.6, ° ° 
Sokoła-Zgierz , godz. 11 Sokół-Zg.—TUR- . 

IT. 

G R U P A ŁÓDZKA B (pabianicka) 

Niedziela dn. 23.4, boisko S o k ó ł - P a b ; i ^ 
11 S o k ó ł - P a b . — T U R - P a b . , Niedziela, 
boisko Kruschender, godz. 16.30 B u r z a - . « K 

Niedziela, dn. 23.4, boisko Kruse« 1 , jfr Zd. W 
godz. 11 K r u s c h e n d e r — P T C , Niedziela-
boisko Kruschender, godz. 11 T U R - P a b . - ^ W 
Niedziela, dn. 30.4 boisko Sokół -Pab . , goo*- * * 
Sokół -Pab.—Kruschender , Niedziela, d!b\V', 
boisko Sokół-Zd. W. , godz. 16.30 Sokól- f u ( . , J 
P T C , Niedziela, dn. 14.5, boisko S o k ó N % , l' 
17. Sokó ł -Pab .—Sokół -Zd . W. , Niedziela- ! V 
maja , boisko Kruschender, boisko 17 Kr'*' w 
d e r — T U R - P a b . , Niedziela, dn. 14.5 boiska p 
sehender, godz. 11 P T C — B u r z a , N i e d z i c k i ' 
21.5, boisko Kruschender, godz. 11 
Kruschender, Niedziela, dn. 21.5 boisko 
ender. godz. 17 P T C — S o k ó l - Z d . W „ N | C 2 a j i 1 

dn'. 21. boisko Sokola (Zd. W . ) , godz. l ' UF 
7A. W . — T U R - P a b . . Niedziela, dn. 28.5-, V „ 
Sokoła (Zd. W . ) , godz. 17 Sokół-Zd. 
sehender, Niedziela dn. 28.5, boisko £Li*l4, 
ender, godz. 17 B u r z a — S o k ó ł - P a b . , N p p f 
dn. 28.5 boisko Sokola (Pab . ) , godz. I 1 

P a b . - P T C . ,<( 
2) Na 2 godziny przed zawodaW 1 ' W , 

pierwszych odbywać sie będą zawody . ' ^ ' 
o mistrzostwo kl. C. Drużyny wy-micn' 0 ^ 
pierwszych miejscach sa. gospodarzami 
dów. r^r 

3) Postanowienia prze jśc iowe dotyczą' : ,^tr 
grywek o mistrzostwo kl. B na rok " 
ogłoszone zostaną w najbliższem c z a s i e ' 



IC6: 

3 0" 
» S' 

etn" 
lege 

;/)•' 

•/''••' 

1 8 . IV 1933 Str. 3 

Czarne" i „białe" plamy procesu Gorgonowej i i 

hd twowsñi, skazując (Ritę 
I iż nie dokonała 
(ecz współdziałała z innyn 

proces Gorgonowej, fascynujący 
j/e'°tysiączne rzesze, poza rezonan-
^ sali sądowej, natłoczonej do ostat-
,eK° miejsca przez tyle tygodni, poza 
g w a r e m ulicy, oblegającej gmach są-
? ^ Krakowie, ma jeszcze i stronę dy-
"'Juyczną, która znalazła odzwierciad-
} l Q nastrojów chwili w sprawozda-
c5« prasowych, przyznać trzeba, w y 
mowo wyczerpujących i pochłania 
pch 

Gorgon na śmierć, orze fil, 
zbrodni sama, 

i nieznanym osobnikiem. 

gorączkowo przez ogół czytelni-

H Rozszerza jeszcze i pogłębia ten na-
k°J procesu atmosfera rozmów, które 
' l ' 2 mniejszym lub większym tempera-
^tem, na ten temat prowadzone wszę 

$ obliczu najpoważniejszych zagad-
ffi mimo wszystko i wbrew wszyst-
t ^ u , mówi się, mówi i mówi o... Gor-

W n - Z y kawiarnianym stoliku, przy 
dc 2 u » przy stole w domu (gdy dzieci 
V "ja. i gdy są!) , na ulicach, na rynku, 
^sklepikach, w maglu, w poczekalni 
'J/y c horych, na salach fabrycznych i 
lodowisku ludzi doprawdy poważ-
-^c"> trzymających rękę na pulsie ży-

L^óż więc dziwnego, że w pogawęd
ki? 2 popularnym adwokatem łódz-
K ? J Stefanem Kobylińskim, wytraw-
t 3 znawcą prawa karnego, z któ-
* 3 spotkałem się przypadkowo, 

skręcił na tory „gorgonlczne". 
te-

k H ° g a w ę d k a ta nie była nawet pró-
v Wywiadu. Wyłoniła się ot tak jakoś, 

v ^ z siebie. Podaję ją na tern miej-
w. ' 2 przysłowiową niedyskrecją dzień 
S : a r s k ą ) , bo mec. Kobyliński z właści-

sobie dowcipem zastrzegł się 

Ł Jeśli pana. Interesuje mój pogląd 
'Hj. sprawę, to zaznaczam, że będę 
%yti o rzeczach zasadniczych, na-

dla laików nudnych. Gdyby się to 
t j 4 ' 0 nawet przedostać do wiadomoś-
[j ~2_ytelników, to pan w pierwszym 
l t^zie ukarze samego siebie — nikt 
j j j nie będzie chciał przeczytać, bo 

"'kogo nie interesuje. 

I Proces gubi sią 
lorti zbytniej drobiazgowości. 

W*" Proces Gorgonowej — powiada 
^••Kobyliński, po tym sceptycznym 
' ' ^ r f l e ~~ uwzględniając nawet specy*-
{„Jjy nastrój sal sądów przysięgłych, 
tnrn h z najgłośniejszych procesów 
5ia ł?^eiskich (i Rosji) ostatnich dzie-
C i l a t — * u W s , e w t o n l z b y t " ' 6 ' 
Hąn ' a z 80woścI , która prowadzi na 
cjąj/j^ce, zaprząta umysły wątpliwoś-
'Vca» y . c n szczególików, co przesłania Cjai0^ i istotę rzeczy 

Ç 
"c/^!?®?0 w nîm udziału, a tern samem 
Dii . . w lSCie d a l a k l n d k r v f v f c l n i p r i n -

- e s t to mój pogląd osobisty, czło-
a nie 

zresztą z prawniczego punk 
& 2 e n i a -

Wli^ktyka rozdrabniania się w szcze-
t ? 2 t n opierania się na sofistyce co-
<lo Dp n o w y c h określeń ekspertów jest 
'u J i ^ n e 8 ; o stopnia zrozumiała z punk-
»iijąc'^enla obrony, zwłaszcza wystę-

Nll , P r z e d sądem przysięgłych. 
i%£ * J e d n a k t a taktyka, mojem 
S d * ' c e , o w a w rozumieniu prawnl-

0 u« a c e 8 o stale I niezmordowanie 
^cvpk a , e n , a konkretnych faktów, mo-
Hi^J* JtwterdEló winę lub niewinność 

p r a l n y punhf starcia 
r ^ n l a z obroną to zeznania 

I* Stasia. 
I &o<:» mówimy w danym wypadku 
% I * C z c S ó l n y c h dowodach, to istot-
% r j ^ zeznania jedynego naocznego 

Ori Świadka 
niania do 

Stasia Zaremby 
niego wszystko w 

sprawie danej powinno zależeć. J a nie 
mogę o nim sądzić, gdyż go nie widzia
łem ani nie słyszałem. Centralnym 
punktem starcia oskarżenia i obrony są 
zeznania tego właśnie świadka. 

Opierając się wszakże tylko na 
sprawozdaniach prasy, które dla mnie 
— prawnika nie mogą jednak mieć bez 
apelacyjnego waloru do wygłoszenia po 
glądu, uważam, że obrona nie zanied
bała niczego, by zeznania tego świadka 
przedstawić we wlaściwem, objektyw-
nem świetle. 

Bardzo celową w tym względzie 
była wizja lokalna w Brzuchowlcach, 
bo nawet po rozpatrzeniu różnic oświet 
lenia (księżyc — śnieg, noc bezksięży
cowa o innej porze roku) ustalenie nie 
pewności zeznań Stasia, co do tego, 
czy właśnie Gorgonową widział pod 
choinką, czy też nie, nie nastręcza żad
nych trudności. 

Uf błęflnem hole poszlak 
A teraz co do błędnego koła po

szlak, supozycji i ekspertyz — owóż, są 
to w mojem pojęciu, rzeczy tego rodza
ju, że mogą być równie dobrze czarne 
1 białe, mogą świadczyć równie do
brze pro i contra, czyli są to rzeczy 
takie, które ja, na zasadzie mojej szko
ły obrończej, mojej długoletniej prak
tyki karnej, stawiam zawsze poza na
wias konkretnego, prawniczego rozu
mowania. 

Bardzo ważkim i istotnym szcze
gółem tej powikłanej przez różne czyn
niki sprawy, jest kwestja pozorów sek
sualnych obrażeń, stwierdzonych na 
częściach rodnych denatki. 

'Jednak o tern znów wypowiedzieć 
się nie mogę. W tym-.może ¡jedne.ni 
dzwonfe łańcucha s poszlak, domniemań 
i supozycji ekspertyza mogłaby ql'A 
mnie mieć istotne znaczenie — nic 
znam wszelako je j wyników, które 
były rozważane przy drzwiach zam
kniętych. 

in-przez te ustalone w procesie 1-ej 
stancji pozory seksualne. 

Przypomnę więc teraz, podkreślając 
b. dobitnie, że ta mianowicie okolicz
ność skłoniła lwowską ławę przysię
głych do orzeczenia, że Rita Gorgon 
sama nie dokonała mordu, lecz współ
działała z innym nieznanym osobni

kiem. 
Sąd Najwyższy w tym punkcie wy

rok skasował, albowiem werdykt przy
sięgłych wskutek niepostawienia nale
żytych pytań przez trybunał lwowski 
aie odpowiadał istocie aktu oskarżenia 
(pominę inne uchybienia natury proce
duralnej, na których m. in. oparła się 
kasacja) . 

Owóż tu się zagmatwała cała spra
wa, bo w takim wypadku zwierzchnik 
ławy przysięgłych w tak wątpliwej i 
spornej kwestji postawienia pytań po
winien był w myśl art. 439 wyjść z 

sali narad i zażądać postawienia nowych 
jasno sformułowanych pytań. 

D roli ekspertyzy krwi 
A teraz wracam jeszcze do ogólne

go tła procesu. Największy materjał 
historyczny w procesach poszlakowych 
i dowodowych posiada judykatura angiel 
ska i deduktywnym wynikiem wszyst 
kich zbiorów angielskich (np. Wales) 
jest wiara w zbieg całego szeregu po
szlak, co może przekonać pozytywnego 
logika, ale jeszcze nie dowodzi praw-
ności, co do rzeczywistej prawdy. 

Poszlaki podobne j . w. nawet w ty
siącznej jeszcze potędze nasuwające 
się i nagromadzone skrzętnie przez 
oskarżenie mogą doprowadzić do fatal
nej pomyłki sądowej. 

Rozważając więc sobie, na zasadzie 
sprawozdań prasowych, opinję rzeczo
znawców różnych specjalności i róż
nego autoramentu, co do dżagana, eks 
pertyzy uderzeń, krwi, wody w piwni
cy, pantofli, basenu, psa Luxa etc. e t c , 
nie pójdę śladem poglądów, wniosków 

Kwestja winy czy niewinności G o r l i hipotez kolegi Belmonta, wypowiedzią 
genowej skomplikowała się właśnie 'nych na łamach „Expressu", lecz za-

P . K . O . 
Oddział w Łodzi 

— udzie la 

od dnia 1 kwie tn ia 1933 r. pożyczek na zastaw papierów w a r - " 
tościowych na nader dogodnych warunkach . o 

do nodathu od nieruchomości^ 
(p) Przed kilku dniami do łódzkiej 

izby skarbowej nadszedł okólnik z mini
sterstwa skarbu, który ustala następują
ce stawki dodatku komunalnego do pań
stwowego podatku od nieruchomości, po 
bierane na rzecz m. Łodzi. 

Od nieruchomości kategorii I, w któ
rych conajmniej 50 proc. ogólnej sumy 
czynszów komornianych przypada na 
mieszkania jedno i dwuizbowe, stawki 
wynoszą: a) przy ogólnej sumie komor
nego, nieprzekraczającej w roku bieżą
cym zł. 2000 — 32,5 proc. należności 
państwowego podatku od nieruchomoś
ci, b) przy ogólnej sumie komornego po
nad złotych 2000, a nie przekraczającej 
4000 zł. — 57,5 proc. państwowego po
datku od nieruchomości i wreszcie c) 

W Y S T A W A P R A C JOACH. KAHA-
NEGO. 

Dziś o godz. 6 wiecz. otwarta zosta
nie w salonach Stow. hum. „Bnej-Bri th" 
przy ul. Piotrkowskiej 90, I p. wystawa 
art. rzeźb. J . Kahanego, którego ekspo
naty taki rozgłos zdobyły w kraju i za
granicą. Artysta wystawił około 125 
prac najnowszej twórczości. Zrozumia
łe tedy jest zainteresowanie, z jakiem 
kulturalne sfery naszego miasta oczeku
ją otwarcia tej ciekawej wystawy. 

przy ogólnej sumie komornego, przekra
czającej złotych 4.000 — 75 proc. po
datku od nieruchomości. 

Od nieruchomości kategorji II, w 
których conajmniej 50 proc. ogólnej su
my czynszów komornianych przypada 
na mieszkania trzy i więcej izbowe — 
stawka dodatku komunalnego wynosi 
— 100 proc. należności państwowego po 
datku od nieruchomości. Natomiast od 
nieruchomości użytkowanych na cele 
przemysłowe to stawki wynoszą 75 
proc. (p) 

K R W A W I E N I E 
STAN ZAPALNY 
S W Ę D Z E N I E 
I) S V W A 

HEMORIN-KLAVE 

chowując konieczną w toku procesu 
rezerwę, zaznaczę tylko mój st ick 
do tych ekspertyz i ich konieczności 
w tym procesie z angielskiego, pozy
tywnego punktu widzenia. 

Bowiem, gdym się już raz wypo
wiedział co do istoty dowodów, jakic-
mi są zeznania naocznego świadka — 
pozytywnie muszę podkreślić, że 
wszelkie uboczne poszlaki dżaganu, 
skrzepów krwi i temperatury dla innie 
nie Istnieją. 

Dla obiektywnej prawdy według 
mego przekonania — nie może być 
żadnym dowodem ekspertyza grup 
krwi. Znajomość medycyny sądowej po 
parta rozległą praktyką poucza mnie o 
bezowocności stosowania w procesfe 
ekspertyz krwi. Ileż to razy w np. 
w procesach o alimenty przeprowadzu-
no ekspertyzę krwi i iakież to dawało 
wyniki konkretne??! 

Żadne! S ą to tylko supozycje i rttgli 
ste domniemania, które tylko utrudniają 
normalną pracę prawników, która w 
wynikach i wnioskach nie ma moral
nego prawa opierania się na hipotezach 
W motywacji wyroków. 

Zaiste poza dziedziną częstego pra
wa ta powódź fragmentarycznvch 

opinji, co do krwi, zaciemnia tylko 
zdrowy rozsądek laików, z których 
wszak składa się ława przysięgłych. 

Nie kwestionując bynajmniej kompe
tentnych sądów panów profesorów co do 
grup krwi, zwrócę jeno skromną uwagę, 
że nie wygłaszają oni swego zdania w 
formie pewników, lecz suponują, obra
cają się w świecie hipotez! 

A jakieżto ma znaczenie dla prawni
k a ? ! 

J a osobiście znam wypadki, j kftjdy 
napewno ekspertyza nie odróżniła krwi 
zwierzęcej (świńskiej) od ludzkiej \ to 
nie oderwane. * 

A cóż tu mówić o krwi z nosa, men
struacyjnej, męskiej, żeńskiej, jednego, 
czy drugiego osobnika 

„Rozszarpywanie" 
szczegółów. 

Oświetlając ten proces wielostronnie, 
nie mogę nie zwrócić uwagi na jeden 
wielce znamienny fakt: nie widziałem 
procesu w swojej praktyce ani przed 
wojną, ani obecnie po wydaniu noweli 
1932 roku, gdzieby sąd nie licząc się z 
czasem dopuszczał tyle nowych dowo
dów, dążących wprost, że się tak wyra
żę do rozszarpywania szczegółów. 

Wszystkie nasze sądy strzegą w 
tych wypadkach art. 296 w zw. art. 493 
KPK. i dopuszczenie nowego dowodu ze 
świadków poza temi wypadkami jest 
rzeczą w wyjątkowych tylko razach sto
sowaną. 

• * 
To wszystko, co miałem do powiedze 

nia o tym procesie. Ale widzę, kończy 
mecenas Kobyliński, że pan przez cały 
czas notował. Raz jeszcze powiadam, 
jak na wstępie, że nie sądzę, by to ko
gokolwiek mogło interesować. A teraz 
mówmy o czem innem, bo rychło już sąd 
wygłos: swoje jedynie kompetentne sło
wo o Ricie Gorgon. 

Dziękując mecenasowi Stefanowi Ko
bylińskiemu za jego głębokie uwagi po
pełniamy, mimo wszystko tę niedyskre
cję dziennikarską, dzieląc się niemi z czy 
telnikami „Republiki". 

Karambol uliczny. 
Wczora j przy zbiegu ulic Andrzeja 

i Wólczańskiej motocykl, kierowany 
przez szofera Marjana Brzozowskiego 
(Ogrodowa 24) zderzył się z nadjeżdża
jącym z przeciwnej strony samochodem 
ciężarowym. 

Wskutek zderzenia Brzozowski do
znał ciężkich obrażeń cielesnych i zo
stał przewieziony do szpitala Kasy Cho 
rych. 

http://!jedne.ni
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PLENDID 
Dziś początek o godz. 12 w pol. 

1 9 3 3 : 

w filmie 

CASINO 
Dziś początek o godz. 12 w pol. 

NAUCZ MNIE KOCHAĆ 
O miłości, o wesołem życiu studentów ameryk. — Passepart. nieważne. 

mmmmm I G I W ^ ^ 

Najpopularniejsze arcydzieło Cecila B . de MUle'a. 

ciehiu mm 
Ceny miejsc nie podwyższone. 0 godz. 12-ej I 2-ej Poranki ulgowe. Passepart. nieważne. 

Ł h %3 N I JPk. 
Dziś początek o godz. 12 w pol. 

ANNY ONDRA 
w filmie p. t. 

lll!®®!lES[M*]®!©]®tll]lSllS 
Najlepsza, najpikantniejsza i najweselsza 

komedja prod. Lamaca. — Passepart. 
nieważne. 

OKMD-KIIU i POD TWOSA OBRONti 
Dziś początek o godz. 12 w pol. 

w roi. gł. MAR JA BOGDA, ADAM BRODZISZ, WŁADYSŁAW WALTER, TEKLA T R A P S Z 0 , BÓG. S A M B O R S K I - j 
<!jNa porankach ceny zniżone, — Passeportout nieważne 

CAPITOL 
•»»•»••»•<>•••»»»•»<>••• •#»»••»•• • 
Dziś początek o godz. 12.30. 

B O C Z N A U L I C A ^ 
w roi. gł. IRENA DUNN i JOHN B O L E S 

s 

Kr,, 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

.Przedwiośnie 
Ss e 

Wielki świąteczny programl 

Bezsprzecznie najlepsza 1 najweselsza komedja Polska p. t.: 

fi!0I^SEL0 i JfOSmClA 
W rolach głównych: Zula Pogorzelska, Adolf Dymsza 
Antoni Fertner, Konrad Tom, Stanisław SielańsKi 

Następny program: „SZATAN ZAZDROŚCI" w rolach głównych: Gary Cooper i Tallula Bankhead 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr„ III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 groszy. . 

to 

k 

.Wyprzedaże1' będą 
uregulowane 

przez izbą handlowo-
przemysłową. 

(p) Jak sic dowiadujemy, w naj
bliższych dniach izba przemysłowo-

handlowa w Łodzi, podobnie zresztą 
jak izby innych miast polskich, otrzy 
ma z centralnych władz odpowiednie 
instrukcje, dotyczące unormowania t. 
zw. wyprzedaży. 

Otóż wszelkiego rodzaju wyprze
daże będą przymusowo zgłaszane w 
izbie przemysłowo-handlowej a Izba 
w zależności od charakteru wyprzeda 
ży, wyda potwierdzenie danej wyprze
daży. 

Uprzedniego zezwolenia wymagać 
będą wyprzedaże posezonowe, poin-
weutarzowe, wyprzedaże likwidacyjne 
i t. p. Czas trwania wyprzedaży, jak 
nas informują, nie będzie dłuższy niż 
i 1 dni a jedynie dla wyprzedaży likwi 
ilacyjnych — 3 miesiące, (p) 

Dokładne trnwionre zapewniają 
Zioła Przeczyszczające 

K A R P I Ń S K I E G O 

Strejk w Tomaszowie zlikwidowany 
Robotnicy opuścili mury fabryczne. — Tajemnica 

zaginięcie jednego z robotników. 
Strejk w Tomaszowskiej Fabryce 

Sztucznego Jedwabiu zlikwidowany zo
sta! w sobotę po południu. 

Robotnicy uzyskali, w zasadzie, za
łatwienie wszystkich swych żądań, albo
wiem dyrekcja uznała delegatów fabry
cznych, związki zawodowe oraz uwzględ 
dniła wszystkie postulaty, wysunięte 
przez robotników.-

Niezwłocznie po zlikwidowaniu zatar
gu w tej fabryce. Inspektor pracy p. Wojt 
ktewlcz oraz starosta Stachowski udali 
się na konferencję do fabryki wełny cze
sankowej, gdzie 200 robotników od kilku 
dni okupowało tcren\ fabryczne. 

Po kilkugodzinnych pertraktacjach 
udało sie dojść do kompromisu, albo-
wiem obie strony przekazały sprawę do 
wyłącznego rozstrzygnięcia inspektorowi 
pracy, który po dokladncm zbadaniu pre 
tensyj robotników wyda swa decyzje. 
Decyzja ta, bez względu na to, na czyją 

korzyść wypadnie, obowiązywać będzie 
bezwzgłednie zarówno dyrekcje fabryki, 
jak i robotników. 

Wobec takiego stanu rzeczy robotni
cy opuścili mury fabryczne w sobotę o 
godz. 2 w nocv, 

Konferencja w tej sprawie wyznaczo
na jest na środę, dnia 19 bm. 

* • 
Wielkie poruszenie w mieście wywo

łała wiadomość o zaginięciu robotnika 
Tomaszowskej Fabryki Sztucznego Je 
dwabiu, 34-letniego Jana śmiałka (ulica 
Główna 52), jednego z delegatów oddzia 
łów ślusarskich, który bral czynny udział 
w pertraktacjach z dyrekcją fabryki na 
tle ostatniego zatargu o obniżkę stawek 
zarobkowych. 

O zaginięciu Śmiałka najbliższa jego 
rodzina dowiedziała się dopiero w nie
dzielę rano i wszczęła crergiczne poszu
kiwania, które nic dały narazić pozytyw 

nego rezultatu. J l 
W czasie przeprowadzonej l u S vvc'l 

na terenie fabryki znaleziono czaP* 
palto, należące do zaginionego. ,^[^1 

Dochodzenie policyjne nlewaWWl I 
wyjaśni tę zagadkę, która o k r y t a 
narazie mrokiem tajemnicy. 

llllIllIlillilPIlilliiiiiiHiitiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiW' 

= | ręcznej roboty na drutach I szydelk 0 ' 
== we najnowsze modele wiedeńskie I P 8 ' 
1 | ryskie . 

Ceny przystępne. 
L I L 1 H I R S Z M A N , 

Kilińskiego 14, 2 nlctro. 
== Dojazd tramwalaml Nr. Nr. 4, S ' 1 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 11.40 
Długość dnia 13.07 
Przybyło dnia 6 20 

4.34 
38.36 
2.59 

rodzin skorzystało 
Pomocy p. premiera Prystora. 

Jak już donosiliśmy — p. premjer 
bander Prystor przydzieli! pewną 

y c . n a pomoc dla bezrobotnych i naj 
pcjszych mieszkańców Łodz! 

W I S I ? obecnie dowiadujemy — pre. 
EW„UV ministrów przeznaczył dla Łodzi 

ZŁ 

.we(,a^Cji pomocy żywnościowej na 
fof'* Wielkiej Nocy korzystało w Ło-
Kv Z l e m 2.867 rodzin, którym wydano 
^ ż y w n o ś c i o w e , wartości zł. 5, 7.50 
% , . •• w zależności od liczby czlo:i-

tiaik̂  żywnościowe rozdzielone zosta 
r y biedniejszym przez tunkcjonarju-
py r/? l l cli- Bezrobotni nabywali za bo-
•nej Produkty w sklepach Powszech 

spółdzielni Spożywców. 

. Doda tkowa 
pft isja p o b o r o w a . 

N T I ^niu dzisiejszym od godziny 
Schh?v!}° urzęduje w lokalu przy Al. Ko-
v a , i r J l dodatkowa komisja poboro-
'ą 2 P. K. U. Łódź-Miasto II, na któ-
\M się zgłosić poborowi rocznika 
•%;, s tarszych, nie mający uregulowa-
%oi 0 t y^hczas stosunku do służby woj 
10,ijl« zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
^ ¿ 1 3 1 14 komisariatów P. P. o W 
\ ^ a l i Imienne wezwania ze Staro 

d l a 
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najbiedniejszych dzieci. 
Podniosła urociusloić w VII komi

sariacie E B O l i C J I l . 

(gr) W ubiegłą sobotę, w lokalu 7-go 
komlsarjatu odbyło się u r o c z y s t e „świę
cone" dla najuboższej dzlatwy-

Suto zastawione stoły, dzięki pięknej 
inicjatywie kierownika komlsarjatu, p. 
Komisarza Matulewlcza, który zorgani
zował zbiórkę wśród swoich podwład
nych były prawdziwą uciechą biednej, 
wynędzniałej dziatwy. 

Około godziny 2-ej przybył ksiądz 
prałat Or. Bączek, który po poświęceniu, 
krótko przemówił do zebranych. Skolel 
kom. Mattilewicz tonem praAvdzlwie o j 
cowskim powitał zaproszone dzieci, do

dał nieśmiałym „odwagi" do konsumo
wania przygotowanych porcyj, następnie 
zaś zaakcentował przyjaźń l opiekę po
licjanta nad dziećmi i życzył wszystkim, 
aby na chlubę Ojczyzny wyrośli. 

Kilka godzin trwała uciecha zglodnla 
łych dzieci, aż syte i zadowolone opu
ściły gościnne progi komlsarjatu. 

Ogółem zaproszono 60-cloro dzieci w 
wieku od 4—10 lat. 

Podobne uroczystości odbyły się we 
wszystkich komisariatach. Ogółem ob
darzono 510 dzieci. 

Ofiary strzelaniny świątecznej. 
fiedem osób odstanie nrzed stadem grodzkim* 

%C> 13 i 14 komisariatów P . P. o He 
tj^ali Imienne wezwą 
i. Grodzkiego w Łodzi. 

3 ś c i e na fryzjerni^. 
l v

a ^a awantura o 10 złotych. 
;HU^ciclel zakładu fryzjerskiego przy 
^ W s k i e j 82, Herman Bornsztajn, 
f?Wż» t u miesiącami zamówiłhowe u-

zakładu u jednego z chojeń-
lytolarzy. 

S u ^ a i n wypłacił należność stola-
\ » P r . a w i « w całości. Był mu dłużny 
. tye tylko około 10 złotych. 
'f> tJL s°botę rano wierzyciel zgłosił się 
yj^sztajna domagając się ulszcze-
3 8 , ? t y - Właściciel zakładu wręczył tSch o ś w i a d c z a j ą c , Iż pozostałe pięć 
V " dręczy mu wieczorem, po osta-

O K , .°Wiczeniu się. 
iJf'iiip n y w i e r z y c i e l , który byt pija-
\ % £ g o d z i ł się na tę propozycję a 

M e* ¿ 1 W s z c z a ł awanturę — został 
i ! W k r ^ ś c i c i e l a zakładu usunięty. 

I ^ j ^ P j e e do wspomnianego zakładu 
\% k « f l e 8 o wtargnął stolarz, w asy-
|2'ktrjr kolegów, prowokując awantu-
W r a zwabiła liczną grupę przechod-

!Nt^a k , a d
 Posypały się kamienie, 

1 czego wszystkie szyby zostały 

% , L^'asclciel fryzjerni wyszedł na 
J N y y interweniować, rozległy się 

SWeJ; ustalono, czy strzelano z 
u <ona ftW> c z v też ze straszaków. 
t7- w ? ° r n s z t a j n a , na odgłos strza-
Mtó r a

0 l . e Sla również na ulice. Koble-
l t h 3 s t M l e s t w dziewątym miesiącu clą-
| v^fla P r z e z napastników silnie po-

' V S , e zlikwidował patrol policyjny, 

j r f & r z . stając z dnia świątecznego 
tbi r ski«L 0 c i o c i ani zwolennicy sportu 
C R W - ' 18-letni Władysław Kę-
s a ' V ^ P l a 6) i 20-Ietni Wac ław 

h W Drewnowska 6 3 ) urządzili 
* t a H e y Srebrzyńskiej wyścig. 
H ' & l S ś c i "ścigając s ię" ulegli nie 
% . Crski wypadkowi. Mianowicie 
i c ^ 0 w w p e w n c j chwili nie mógł 

•9iftca i Wehikułu i wpadł na prze-
%Sl r ^ o r k ę . 

\ . U l c a
r s l t i doznał złamania prawej 

' W • P ° R o t o w i a odwiózł go w 
w a z n y m do domu. (p) 

W Konstantynowie zdarzył się wczo
raj po południu straszny wypadek, spo-
wodowy preparowaniem t. zw. „Cali-
clorioum", materiału wybuchowego. 

13-letni Alfons Maciejewski wraz z 
kilku starszymi kolegami zajęli się przy 
gotowaniem petardy, ze soli Berthollet-
ta. Skutki tej fabrykacji okazały się 
straszne. Maciejewski podczas wybu
chu został dotkliwie poparzony w na
stępstwie czego ma wypalone oko. (p) 

W Łodzi nie obeszło się również bez 
ofiar tradycyjnego .wiwatowania'.P oza 
licznemi wypadkami zniszczenia gar
deroby wskutek użycia zbyt wielkich 
„naboi" z „cli chloricum", zanotowano 
również i cięższe wypadki. 

Mianowicie podczas operowania kor

kowcem przez młodzież przy ul. Niciar-
nianei 5 ugodzona została nabojem w 
lewe oko 8-letnla Władysława Olesiń-
ska, zamieszkała pod wskazanym adre
sem. Nieszczęśliwą dziewczynkę prze
wieziono do szpitala Anny MarJI. 

Przed domem przy ul. Piotrkowskiej 
22S postrzelił się ze straszaka korko
wego w rękę niejaki Franciszek Kajek. 
Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy. 

Jak się dowiadujemy — w związku 
z niedozwolonem wiwatowaniem śwlą-
teczem organa bezpieczeństwa sporzą
dziły różnym osobom w siedmiu wy 
padkach protokuły. Pociągnięci zostali 
do odpwodzialności i będą surowo uka
rani w drodze administracyjnej przez 
łódzkie starostwo grodzkie, (p) 

M U Z Y K A / Z T U K A « § 

T E A T R M I E J S K I . 
W y s t ę p y Stefana J a r a c z a . 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem stanowiąca 
w dalszym ciągu niesłabnąca dla Łodzi atrakcja 
— niebywale dziś w okresie rządów hitlerow
skich aktualna — sztuka Zuckmayera „Kapitan 
* Kapenick' ' , w które j Stefan J a r a c z maesrtją 
•we) gry święci rekordowe triumfy. 

T E A T R KAMERALNY. 
W y s t ę p y M. Przybylko - Potockie j . 

Najmilej 1 najkulturslnfej spędzisz wieczór po-
świąteczny w Teatrze Kameralnym na śwjf>tnej 
komedjl J , Erwina „Pierwsza Pani Frazcr* ' z ka
pitalną M, Przybylko Potocką oraz Stefanią J a c 
kowską. 

Morderstwo 

. 0rtunn/ „wyścig". 

Zbrodnia, zanła&iii za 
Czesław Pruszynowski (Płocka 10) 

i Arkadiusz Prusinowski (Siedlecka 16.' 
zaproszeni zostali na święta do Adama 
Lauermana (Płocka 45). 

Obydwai sprowokowali podczas li
bacji awanturę, w związku z czem goś
cie, obecni u Lauermana, pobili Prusi
nowskiego i Pruszynowskiego. Lauer-
man, wiedząc iż obydwaj omawiani są 
imtprycznymi awanturnikami i że z ich 
winy wynikło całe zajście — wezwał 
niespokojnych gości do wyniesienia się. 

£®ś*zinmośł gospodarza* 
Oburzeni Prusinowski i Pruszynow

ski rzucili się na gospodarza, z wydo-
bytemi nożami, zadając mu około dzie
sięciu pchnięć w głowę, twarz i piersi. 

Awanturę zlikwidowała policja. 
Wezwany na miejsce lekarz pogoto

wia udzielił pomocy Lauermanowi, 
Prusinowskiemu i Pruszynowskjemu, 
poczem tego pierwszego w stanie bez
nadziejnym przewieziono do szpitala na 
ul. Zagafńikowej, zaś obydwu poturbo
wanych awanturników aresztowano, (p 

Dwa g r o ź n e pożaru 
w domach miesikssBn^ch 

W dniu wczorajszym na ulicy Fol 
warcznej 44 od przewodu kominowego 
powstał pożar w domu parterowym sta
nowiącym własność Antoniego Kowal
skiego. 

Pożar wybuchł w mieszkaniu Stani
sława Wieczkowskiego, gdzie od wadli
wego komina zapaliła się drewniana ścia 
na, przyczem ogień rozszerzył się na są
siednie mieszkanie zajmowane przez Bo
lesława Bednarka. Pożar rozszerzał się 
z błyskawiczną szybkością i zagrażał są 
siednim zabudowaniom. 

Na ratunek przybył I-szy oddział 
straży ogniowej, który po dwugodzinnej 

akcji pożar opanował. Straty spowodo
wane przez pożar wynoszą około 10.000 
złotych 

(a) Drugi pożar wybuchł w domu na
leżącym do Tyllera, przy ulicy Nowo-
Senatorsklej 2. Od wadliwie urządzone
go komina zapaliła się drewniana ściana 
w mieszkaniu niejakiego Błażyńskiego. 
Pożar został ugaszony po godzinnej pra
cy, przyczem zniszczona została jedna 
ze ścian mieszkania oraz urządzenie we
wnętrzne. 
• Straty obliczono na 4500 zł. 

Ile cudzoziemców odwiedza Łódź? 
€ o r a * mn ie j n i e m c ó w , c o r a z w i ę c e i n a t o m i a s t 

an&iiftótw. 
Urząd statystyczny w Łodzi dokonał 

niezwykle ciekawej statystyki, dotyczą
cej ruchu cudzoziemców w Łodzi na 
przestrzeni ostatnich trzech miesięcy, 
t. j . pierwszych trzech r. b. 

Przedewszystkiem rzuca się w oczy 
coraz mniejszy napływ cudzoziemców 
— niemców, co pozostaje zresztą w 
ścisłym związku z ostatniemi wypadka
mi politycznemi. I tak np. w miesiącu 
styczniu r. b. przyjechało do Łodzi 105 
niemców podczas gdy w marcu r. b. Je
dynie — 76. Jednocześnie w marcu wy 
iechało z Łodzi znacznie więcej niż w 
poprzednich miesiącach. Ogółem w sty
czniu, lutym i marcu r. b. do Łodzi przy 
jechało 1 059 cudzoziemców a wyjecha
ło — 1 071. 

Po obywatelach niemieckich najwię
cej przyjeżdża do Łodzi austryjaków, 
francuzów, czechów, obywateli Ż.Z.S.R., 
itp. Również przyjeżdżają i goszczą w 

Łodzi azjaci, amerykanie, afrykanle. 
Dość pokaźny procent stanowią cudzo
ziemcy bez żadnej przynależności pań
stwowej. Jest ich około 10 proc. ogól
nej liczby. 

Pośród cudzoziemców lwią część sta 
nowią kupcy i przemysłowcy, którzy 
zjeżdżają do Łodzi w celu załatwienia 
interesów handlowych. Przebywają oni 
zazwyczaj kilka dni. 

Jednocześnie ze zmniejszeniem się 
napływu niemców, należy podkreślić, że 
zwiększa się liczba przybywających do 
naszego miasta anglików, (p) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

lllilliii 

R A W O P R O U ^ M 
W T O R E K , DNIA 18 . *» K W I E T N I A 1933 r . 

11.40—11,»! Codzienny P n c g l ą d Prasy Polskie). 
l l . 9 0 - l l . 5 S i Komunikat meteorologiczny dla 

komun. lotn. 
11.57—12.05; Sygnał cza«u z Warszawy, Hej
nał z Krakowa. 
12,05—12.10! Odczytanie programu na dzień 

bieżący, 
12,10—13,20 Koncert t płyt gramofonowych 
13.20—13.25: Komunikat Meteorologiczny, 
13.35—15.10 Prztrwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw. I n s t Eksporto

wego. 
15.15—15.251 Komunikat gospodarczy. 
15.25—l5.30i Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzęd. Wych. 

Flzyczn. I Państw. Zw. Sport . 
1535—15.50: „Wśród ks iążek" — przesląd na|-

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki . 

15.50—16.20: Płyty gramofonowe. 
16.20—16.40: Odczyt dla maturzyetów p. t.: — 

„Odrodzenie państwa p o k k i e g o " — od
czyt l-«zy wygł. dr. Wacław Lipiński. 

16.40—17.00: „Ostatnia książka Bergsona" — 
w Y d ł . proł. K a i . Ajdukiewicz (Tr, ze 
Lwowa). 

17.00—17.55: Koncert popołudniowy eymfoniczny 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniozna pod 
dyr. Grz. Fitelberga 1 Kazimierz Kosze-
liński (skrz.l. 

17.55—18.00; Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. i. 
„Cechy morfo i biologiczne rośliny 1 zwie
rzęc ia ' ' — wygł. prof. S t SumiAeuki. 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19.10: Odczytanie wierszy zakwalifiko

wanych przez J u r y do konkursu poetyc
kiego. 

19.10—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.30: Komunikat Izby Przem Handl. 

w Lodzi. 
19,30—19.45: Fel jeton muzyczny. 
19^5—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—21.10: Koncert orkiestry Smyczkowej P. 

R. pod dyr J Ozimińekiego. 
21.10—21.20; Wiadomości sportowe, Dodatek do 

Prss . Dzlan. Radj . 
21.20—22.00: RecRal ekrzypcowy Ignacego 

Weiseenberga przy fort. Ludwik Uretein. 
22.00—22.15: Kwadrans literacki p. t „Walen
t y " — nowela Gabryela Karskiego. 
22.15—22.55: Muzyka taneczna z Cafe Italia. 
22.53—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po

licyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu 

Bodega. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wtorek. 

19.45. Budapeszt. Koncert symfon. 
19.45. Bukareszt. Koncert symfon. 
20,05. Wiedeń. Koncert poświęcony 

twórczości Brahmsa. Tr . z Musik-
verelnssaal. 

21.10. HłWersum. „L.Arleslenne" — 
dramat Daudefa, muzyka B ize ta . 

21.20. Dayentry. Koncert kameralny. 

Samobójs two starca. 
(a) W e wsi Grabówka, powiatu łódz

kiego pozbawił się życia przez powiesze
nie 68-letnI Jan Kwieciński, pozostający 
na utrzymaniu dzieci. 

Kwieciński wyszedł wieczorem z mie 
szkania I udał się do stodoły, gdzie przy 
pomocy postronka powiesił się na belce. 
Rano znaleziono zimne zwłoki 

Nieszczęśliwy wypadek. 
Andrzej Stasiak zamieszkały przy 

ulicy Kościelnej 11 podczas ładowania 
cukru do worka uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Jeden z napełnionych wor 
ków spadł mu na plecy i przygniótł cię
żarem przeszło 100 klg. 

Stasiak doznał złamania kilku żeber 
i został przewieziony do szpitala okrę
gowego w stanie poważnym, (p) 

Dyiury apfek. 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

H. Dancerowej, Zgierska 57, W . Grosz-
kowskiego , 11-go Listopada 15, S -ców 
Grofeina. Piłsudskiego 54, St . Bar to
szewskiego, Piotrkowska 164, I i . Rem-
biclińskicgo, Andrzeja 28, A. Szymań* 
skiego, Przędzalniana 75, 
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Polska--Czechosłowacja 1:1 (0:1) 
Interesujące spotkaiie msędzypaństwowe o robotnicze misirzosiwo Ems 

(Telefon własny „Republiki") 
Drugie z rzędu zawody o mistrzo-, przez Mentzla niebezpiecznie podchodzi, 

stwo robotnicze Europy zakończyły się piłkę odbitą od Goldberga Japie przy 
wynikiem remisowym 

Przeciwnikiem naszym była tym ra
zem Czechosłowacja, która przysłała 
nam najtęższe jednostki bojowe. Jedna
kowoż poziom gry daleko odbiegał od 
normalnych umiejętności obu zespołów, 
gdyż fatalna pogoda i ciężki błotnisty te 
ren uniemożliwiały przeprowadzenie ra 
cjonalnej gry. Czesi szybciej przyszli 
do „siebie" dzięki lepszej technice no i 
słabej gry Polaków, których obecna for 
ma pozostawia wiele do życzenia. Naj-
jaśniejszemi punktami w drużynie Pol
ski byli : Słowik w bramce i Głogowski 
na obronie, który przytomnie rozbijał 
niebezpieczne ataki Czechów. Dzielnie 
sekundował łodzianinowi Goldberg. 

W pomocy brylował Smosarski I du
sza całej drużyny, inicjator wszelkich 
pociągnięć drużyny Polski. Peinbaum 
grał zbyt ostro, Więckowski z trudnoś
cią dawał sobie radę z świetnym Ma
likiem. 

Atak Polski był najsłabszą formacją 
naszego zespołu. Zawiódł przedewszyst 
kiem Banasik na pr. łączniku, powolny 
i leniwy unieruchomił dobrze zapowia
dającego siu Mojodha na skrzydle. 

Błazałelt II na środku ataku grał tak 
tycznie nienajlepiej, gdyż widząc słabo 
grającą prawą stronę, winien był pru-
wadzić grę lewą stroną gdzie agresyw
ny Kubza na skrzydle zademonstrował 
kilka ładnych pociągnięć. 

W przeciwieństwie do słabo grają
cych Polaków w pierwszej części za
wodów Czesi zaprezentowali się z . jak-
hajlep'Szej strony. Uderzała przedewszy 
stkiem wspaniała współpraca wszyst
kich linji, tej podstawowej zalety do-
brei drużyny piłkarskiej. 

Wyróżnić należy bardzo odważnego 
bramkarza Schlossera, przytomnych Ö-
brońców Klupsę i Szemana i wreszcie 
wszędobylskiego Hawranka na środko
wej pomocy. 

Jedynie w drugiej części gry Czesi 
nie wytrzymali tempa, pozwalając ująć 
inicjatywę Polakom którzy jednak nie 
wykorzystali tego w całej pełni. 

Przed sędzią p. Györfi'm z Budapesz 
tu drużyny stanęły w następujących 
składach: 

Czechosłowacja: Schlosser, Klupsa, 
Szeman; Blin, Hawranek. Fitler, Malik, 
Schwahn, Mentzel, Ottach, Hirschel. 

Polska: Słowik (RKS.-Katowice); GIo 
gowski (Widzew), Goldberg (Gwiazda); 
Feinbaum II (Gwiazda), Smosarski I 
(Skra), Więckowski (Skra), Majorek 
(Skra) . Banasik (RKS.-Zagłębie\ B ła -
załek II, Smosarski II (obaj Skra) , Kub
za (RKS. W . Hajduki). 

Grę rozpoczyna Polska, atak anemicz 
nie przeprowadzony, kończy się na o-
bronie gości. Powoli Czesi przychodzą 
do siebie, wszystkie linje pracują bardzo 
ładnie, jednak bez efektu. Dopiero w 16 
minucie atak Czechów prowadzony 

(tomnie Schwahn i Czesi prowadzą 1:0. 

gdzie dobrze zagrywa stary internacjo-
nał Malik. 

Polacy natomiast ograniczają się wy 
łącznie do sporadycznych wypadów, 
które kończą się przeważnie na tyłach 
gości. Po przerwie Czesi opadli ze sił, 
co przytomnie wykorzystują Polacy, 
którzy coraz silniej nacierają. Brak zro
zumienia w linji ofenzywnej gospodarzy 
utrudnia zdobycie bramki. 

Dopiero w 25 min. Banasik ładnie 
przechodzi, podając do Błozałka i wy
nik opiewa 1:1. W tej fazie gry schodzi 

Goście forsują przeważnie skrzydła, ! z boiska Majorek z powodu kontuzji 
nogi. Polacy zachęceni sukcesem grają 
coraz lepiej, ciężkie chwile nastają dla 
Czechów, którym pomaga wyraźny 
pech drużyny Polski. Cały szereg muro
wanych pozycyj zostaje niewykorzysta
nych. Wreszcie przeraźliwy gwizd do 
brego sędziego p. Gyórfi'ego oznajmia 
koniec interesujących zawodów. Publicz 
ności przeszło 3 500. 

Zetei. 

Opinie €» mecsii 

Tłoczyński w Poznani" 
wygrywa z Warmińskim 

W pierwszym dniu Świąt WielCjJ „ 
nocy bawił w Poznaniu Ignacy 
czyński, który rozegrał spotkanie i 
lepszym tenisistą poznańskim. War 
skim. 

Wynik partji 9:7, 6:4, 6:2 dla 
czyńskiego 

r 
Hiej5 

Jac 
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Sukces s iązakó^ J¡; 
w mistrzostwach atletycz»rEie 

Polski 
W pierwszym dniu a t l e t y c z n y c j i j « 

strzostw Polski odbyły się zaw 
podnoszeniu ciężarów, 
sły następujące wyniki: 

z V Toa ! 

w, lest 
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Wł. Wilczyński — kap. Zw. Z.R.S.S. 
Fatalna pogoda utrudniała przeprowa
dzenie racjonalnej gry. 

Do przerwy czesi górowali, po przer 
wie przeważali polacy. 

Wynik uważam w zupełności za za
służony. 

Wolski Wł. — Przew. Kom. Organlz. 
Wynik remisowy odpowiada przebiego
wi gry. Publiczność nie dopisała z po
wodu deszczu. Sędzia zawodów do
bry. Mecz był bardzo interesujący. 

Gybrfi (Budapeszt) — Sędzia zawo
dów. Wynik odpowiada przebiegowi 
gry i jest dla obu drużyn zasłużony. Naj 
lepiej mi się podobali: Schwan. Klupsa, 
Szeman, Hawronek i Schlosser z druży
ny gości oraz Słowik, Głogowski i Sino 
sarski I z zespołu polskiego. Atak zbyt 

długo przetrzymywał piłkę. 
Fitler — Kap. czechów: 'Pok-.cy po

czynili ogromne postępy od czasu olim 
pjady wiedeńskiej, conajmniej o klasę. 
Wynik 1:1 powinien być zaszczytny dla 
Polski, gdyż należała nam się wygrana. 

Najlepsi u polaków: Smosarski I i 
Kubza. W mojej drużynie grali dobrze: 
Schlosser, Malik i Hawranek. 

Sędzia nie uważał na ostrą grę pola
ków, zresztą dobry. 

Smosarski — Kap. polaków: Powin
niśmy byli wygrać 2:1. Czesi byli lepsi 
do połowy, po zmianie stron przewaga 
należała do nas. U nas najlepsi: S ło
wik, Głogowski, Goldberg, Smosarski 
II i Kubza. Nasz atak mało strzelał, a 
szkoda, bo można było wygrać ! 

Zet-el. 

/ następujące wymiu. 
Waga kogucia: 1) Matuszewskie J ^ . 

205 kg.; w. piórkowa: Michel ( s ' ^ 
252 i pół; w. lekka: Witek (Śląsk) 7-l\ 
pół, drugi Dabot (Kraków) 245; W- $ 
dnia: Regulak (Śląsk) 282 i pół; W- Jj 
ciężka: Gęstwiński (Pomorze) 305 ^ 
w. ciężka: Manko (śląsk) 330 kg 

Bieg sztafetowy 
w K r a k o w i e 

li 

W Krakowie odbyt się w dniu wMOrsJ 
doroczny b leć sz ta fe towy na przetai n a 

stansie 6 kim. Zwyciężyła sztafeta P o g o n l 

wickiei w czasie 16,21. 

Sensacyjna poraź"' 
Hebdy 

W W a r s z a w i e odbył się w drugi" 1 Jj 
świąt pokaz gry tenisowej z udzialern 
wych tenisistów polskich. Sensac ja z* v \ . 
jest porażka mistrza Polski Hebdy. ktoD M 
konany został przez Witmana w czterefu/ł 
tach 6:2, 1:6, 7:5, 6:2. W grze podwójne! 'j] 
da—Tłoczyńsk i—J . S to larow—Wittman 4:& 
6)3. 

li 
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R r a c h - P o d g o n e 4:1 (1:0 
Zasłużone zwycięstwo ślązaków, którzy wzbogaci" 

od własnego korespon-

liiniiii lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllíÜlilllllll) 

Wisła krakowska 
pokonana przez I.F.C. 

Telefonem 
denta: 

Pierwszy występ benjaminka Ligi 
na Śląsku wypadł dlań niefortunnie. 

Krakowianie pod względem technicz 
nym i taktycznym znacznie ustępowali 
gospodarzom, którzy zdobyli dwa punk 
ty bez większego wysiłku. 

Jedyną dodatnią cechą benjaminka 
jest duża ambicja w grze, walor bardzo 
cenny w walkach o punkty, lecz nie wy 
starczający do przeciwstawienia się ru
tynowanym drużynom ligowym. 

się o dalsze dwa punkty. 
Przed sędzią p. Rosenfeldem z Biel- J są w stanie przedostać się przez tr° 

ska stanęły drużyny do walki w nastę- obronne gospodarzy. , Jif 
pujących składach: 

Podgórze: Matusik, Hausner, Kasina 
II, Brożek, Krett, Otfinowski, Gazda, 
Kasina I, Ściborowski i Rosik. 

Ruch: Kurek, Kacy, Wadas, Dziwisz 
Badura, Zorzycki, Włodarz, Gwoźdź, 
Peterek, Gemza i Urban. 

Rozmokły teren i ulewny deszcz, pa
dający w pierwszej połowie meczu, u-
trudniał w wysokim stopniu grę. 

Początkowo atakują goście, lecz nie 

Czesi zwyciężają dwukrotnie w Krakowie 
D F C . - W i s ł a 4:1 (3 :0) 

Przy fatalnej pogodzie rozegrany 
został w pierwszym dniu Świąt mecz 
piłkarski między Wisłą a drużyną DFC. 

Goście nic nadzwyczajnego nie po
kazali, mimo to przewyższali Wisłę do
brem opanowaniem technicznem i star
tem do piłki. 

W pierwszej połowie mają oni zna
czną przewagę nad osłabioną kilkoma 
rezerwowymi Wisłą i zdobywają trzy 
bramki: w 18 minucie przez lewoskrzy-
dłowego Brehamego, w 20 i 33 minucie 

Mecze piłkarskie rozegrane w kra u pod- , , , „ „ „ i0,„___ i„_™ ia:„t,„„i,„ 
czas świąt Wielk ie jnocy , jako towarzyskie , P r z e z l e , w e g O łącznika Bicherka. 
przyniosły ca ły szereg niespodziewanych w y - Wynik 3:0 utrzymuje Się do przer-
ników. wy. Po zmianie stron Wisła zasila 

w Katowicach krakowska Wis ła doznała po swój skład Reymanem II i Balcerem, 
rażki od IFC w stosunku 2:5 (1:3) , przyczem ' 7 r i n h v w a i a c i n ż w S m i n u c i e nr7?7 Ar-
Wisła wystąpiła z siedmioma rezerwowymi, f Q O a y , W a 3 ą C J U Z W ? . m i n u c i e D r z e z A r " 
W e Lwowie Ukraina pokonała Pogoń, która t u r a honorowy punkt. 
wystąpiła z 5-ma graczami ligowymi w stosun- W 37 minucie Smolensky z zespołu 
k » 2 : 0 - czeskiego strzela rzut wolny z 40 me-

Bramki dla Ukrainy zdobył Makowski . Li - trów. który zostaje fatalnie puszczony 
gowe zespoły Pogoni i Czarnych rozegrały to- n r 7 P 7 rp7erwnweo-o h r n m k n r y i Wi«słv 
warzwskie. spotkania z wynikiem remisowym P [ z e z rezerwowego DramKarza Wisty, 
1:1 (0:1) i Hasmonca zwyciężyła Ukrainę 3:1. który zmuszony był zastąpić skontuz-

— w W a r s z a w i e w turnieju o puhar „Na-- jonowanego Koźmina. Wynik meczu 
szcKo Przeglądu' ' w finale pierwsze miejsce m i m 0 obustronnych ataków nie ulega 
zajęła tamtejsza Makkabi zwycięża jąc Owiaz- . . • • • * 
de 2 :0 w walce o trzecie miejsce Hapoel ' u ^ . * u , . f •* , ' . . . 
zwycięży! Hakoah 3:0. U gości na specjalne wyróżnienie za

sługuje jednoręki mongoł Ulanów, naj

lepszy gracz na boisku. 
W Wiśle.wyróżnili się Jezierski, Ar

tur i Kotkowski. 
Widzów z powodu ulewy 1500. Sę 

dziował dr. Lustgarten nienadzwyczaj-
nie. 

D F C - Craco via 3:1 (0;0) 
Drugi występ gości czeskich odbył 

się przy pięknej pogodzie. Wynik spot
kania nie odpowiada przebiegowi gry, 
gdyż Cracovia była chwilami lepszą od 
czechów. 

Winę za porażkę miejscowych po
nosi bramkarz Szumieć, który dwie 
bramki zapisać może na swoje konto. 
W pierwszej części zawodów mają go
ście więcej z gry i zdobywają 3 bram
ki: w 8-ej, 27-ej i 42-ej minucie przez 
Szoya,(2) i Wcherka. 

Po zmianie stron Cracovia już w 10 
minucie uzyskuje honorowy punkt. 

Dalsze wysiłki Cracovii nie przyno
szą rezultatu z powodu dobrej gry ty
łów czechów. 

Najlepszy na boisku Zieliński z Cra
covii. Sędziował dobrze dr. Rumpler. 

Widzów przeszło 5 tysięcy. 

W 15 minucie, po kombinacji J } 
darz — Gwoźdź, uzyskuje ostati»  v I 'J 
wszą bramkę dla Ruchu. 

Dalsza część gry, mimo w ^ u
n i f i|i r 

acyj podbramkowych, mija bez" L 
kowo. . 0 $ 

Wyróżniają się w tym okresu J ^ 
linje obronne, które bronią w i e l e * ^ 
nych sytuacyj . [ C ] Ą \T 

Po zmianie pól Podgórze z , n] A f) »• 
rozpoczyna huraganowe ataki LLo*' 
kilku minutach gry zdobywa ścH' 0 

ski ładną bramkę z przeboju. {̂J 
Na tern kończy się jednak rola 8 ^ 

gdyż inicjatywa pozostaje nadal ^ 
kach Ruchu, który w równych 9 Ą 
pach czasu zdobywa dalsze trzV flłt# 
ki przez Peterka, Włodarza I u 

dzla 
Należy zanaczyć. że od ia ' '"j j 

drugiej połowy Podgórze grało s V . g 
siatkę, gdyż doskonały z a w o d i " ^ / 
drużyny, Kasina, uległ poważnej * a 
zji i pogotowie zmuszone było o° 
dó do szpitala. , 0 v 

Zawodom przyglądało się. 5 f 

pogody, około 2 tysiące widzo*" f/ 
dziował, jak już zaznaczyliśmy- v ^ 

'senfeld, który z zadwnia swego 

że od 15 ««i 

zał się b. dobrze 
Po spotkaniu tern 

zachodniej przedstawia się nast^-iif1'' 
Klub 

1) Ruch 
2 ) -Warta 
3) Cracovia 
4) Wisła 
5) Garbarnia 
6) Podgórze 

Gier: 
3 
1 
1 
1 
1 
3 

tabela * 
n 

St 

" i 
Punkt. 

4 
2 
2 
2 
0 
0 

Walne zebranie dziennikarzy 
v.- Lodzi odbędzie się w sobotę t ' 1 1 ' 0 i f - i " 1 a 
o godz. 17-cj w I-szym i o 17.30 W W * 
minie w lokalu ZKM-u przy ul. P ' 0 1 

Nr. U 5 . 
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trzostwa Łodzi pod znakiem niespodzianek 
Sensacyjna porażka Ł.T.S.6. w spotkaniu z Hakoahem. 

'y J ^ ^ , spotkania w klasie A minę- /.dobywa dla swych barw drugą bram-<ck.Znaklem 

ł i i e i l a y o r y c i '• zdawało się, najpoważ-
fa 1' 1 kandydaci do tytułu mistrza, bici 
H 3 l e b * szyję. Wytworzyła się sy

kiem t e g 0 rodzaju, że trudno jest zor-
tuW > ć s i ę ' który z dziewięciu zespo-

\ « \ uczestniczących w rozgrywkach, 
p l j a k t — 

sensacyjnych niespo-|kę. Wynik 2:0 utrzymuje lifi do prger 
wy. 

Po «mianie strqn Hfłkoah cra Z wiat
rem, mimo to początkowo więcej z gry 
ma Ł T S G , jednakże czterech napastni
ków w linji ataku nie może dać sobie 
rady z tylami Hakoahu. 

Jedynie Królewiecki od czasu do 
czasu przedziera się na pole karne bia-
ło-niebieskich, strzały jego idą jednak 
przeważnie w aut, bądź wyłapuje je 
Rapoport. Dopiero w 30-ej minucie 
strzela Królewiecki z dość dalekiej od
ległości zmusza Rapoporta do kapitula
cji. W trzy minuty później Pogodziński 
zawinia rękę na polu karnym 1 Balzam 

w klasie'A Tą" TuryŚd*? W K S . I ' 'zyskuje d l a Hakoahu trzecia i ostatnią 
^'torałlr*?!? 1 1 wynikach, a mianowicie ' uramke. CtJ: ŁKS.-U z Makkabi. Ł T S G z Ha- \.... ^ ' i f * 2 W S ^ ! ! 9 ^ 

c ? raz towarzyszące spotkaniom licz-
dai" l e?P°dzianki powodują, że przyglą-

ł|S0w-.S'-ę i m t m m y widzów, a zaintcre-
piefi m i s t r z o s t w a m i rośnie z dnia na 

HL|;etjynemi niepokonanemi dotąd zes 
"Iliami 

Z u n " y c z n i e najlepszy. 
I^ynrfil13 n i e m a l wyrównanie klasy 

A0ah e n : . i u z m a K K a o i , l i s u z na-
^ A n ^ - u 1 Turystami tabela kla-

Przedstawia się następująco 

T A B E L A . 
Gier: Pkt. : n T ^ub: 

fóści 

ar 
"if0ilh-t.T.S.6. 3:1 (2:0) 
I)o\vv°,ZeSrane w pierwszym dniu świąt 
"'oc* i - e spotkanie zakończyło się 
\ ^kiwaną, lecz w pełni zasłużo
n e ^yciestwem Hakoahu, który zgo-

3 
3 
3 
2 
3 
3 
2 
2 
1 

5 
4 
4 
3 
2 
2 
1 
1 
O 

St. bram. 
8:3 
6:5 
7:6 
4:3 
5:5 
3:5 
2:3 
4:5 
0:4 

" k o ~ . . . U a s z e m i przypuszczeniami nie-

VI' 

tahYiysuwa
 s ' e n a czołowe miejsce 

VchC l e c z J e s t Jednym z najgroźniej-
k a,Prctendentów do tytułu mistrza, 

h zagrał mecz ten doskonale. 
r|C • r a l t u w drużynie Kuczyńskiego, 
V v !• ^ e r t a > biało-niebiescy zademon 
\ H e r ? stojącą na wysokim po-

h . technicznym, górując znacznie 
.]j"eo.ysponowanym przeciwnikiem. • 

% ^ y c i ę z c y najlepszą częścią zes-
l i n l a pomocy ze świetnym 

H J^m, najlepszym graczem na bois-
m e

 c z e l e . Zaszachował on zupełnie 
« l r ! n a Padu przeciwnika, pozwalając 
\ _ flko przedostać się na swoją po-

\ Hakoahu był szybki, żywioło-
! N k n l a d a I Jednak luki na pozycji 
% x^ego napastnika i prawego łącz-
r esscI e p s i w tej części drużyny byli 
h\,r i Krejcer, zwłaszcza ostatni 
% * n a cznie lepiej aniżeli na poprzednich. 
2? d 0° 0 0 r ° n n e dostosowało się zupel-
% v ^ r . y całego zespołu, przyczem Za 
tych. ' C I srał jak za swych najlep-
%iri«- a s o w - Rapoport był b. mało aniony, 
k l a p n ą Ł T S G , która wystąpiła z 
[ % a i i i m n a środku ataku, ale bez 
^KN „»'riebego, zaprezentowała się 

i Ją* ? ' a bo. 
i ! i r ? ' a H e i s z y r n i punktami w drużynie 
1 * ; a a omski w pomocy i Królewiec-

Ir^wari e * R e s z t a dziwnie niedys-
tait^Ce ti n i e wyłączając Lassa w 

Pogodzińskiego, Wyppycha . 
1 % £ . Z y ka, który ciągle zmieniał po-

r°nie
 J ą c b a d ź na łączniku, bądź na 

piec-
1 1 ą C h 1 " 1 " 1 0 wielkiej zawieruchy, 

M ri U ż y m stopniu utrudniała grę, 
lit^TSr?0 interesujących. 
la^Ątlto. Wybiera stronę z wiatrem i 
C MW °. s i l n i e naciera. Wiatr jest 
foi n ikóu, u p i } k a odbijana przez za-
d)'°^e „J^koahu wraca ciągle na ich 
i^nle' M i m o to Hakoah trzyma się 

{. do' "Sraniczając się w tej części 
W 2 0 . M V p a d ó w -
si>a s u J minucie szybki Krejcer prze
to tir, V Z nlłlro I n « - t « i t « I «oo 

przez 
^ M D | j , 2 Piłką 1 centruje. Lass rzuca 

^koal W y ' 

|^°ci)iic ^ 5 -e j minuty zderza się lewy 
W 5 Dom . ^Q Binecki z Krejcerem 

g c » T ; a ż n e j kontuzji. Od tej chwil 

atakowany 
wypuszcza ją z rąk. 

Ck°ł0 5 ? r ° W a d z i 1 : 0 -

V 3s i ! °~ b i a 1 1 w dziesiątkę. 
I L n„.*cl lliliiticto Miknłalc7vl PorjV n , , n u c i e Mikołajczyk ,,kik-

"rainką i przytomny Presser 

cy, który jednakże nie podwyższa 
wyniku. 

Meczem kierował doskonale p.War-
dęszkiewicz. Charakterystyczne, że 
Hakoah poraź pierwszy w grach o mi
strzostwo klasy A zwyciężył Ł T S G . Do 
tej pory wszystkie spotkania o punkty 
między temi drużynami kończyły się 
zwycięstwami Ł T S G . 

Na zakończenie warto również zaz
naczyć, że gra prowadzona była fair i 
dżentelmeńsko. 

Turyści—S. K. S. 2:1 (Z:1). 
Powyższy mecz rozegrany na boisku 

W K S w poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych poprzedzony zo
stał bardzo przykrym incydentem. 

Tuż przed rozpoczęciem zawodów 
gdy obie drużyny stanęły gotowe już 
do walki wpadł na boisko jakiś podofi
cer, który „rozkazał" zawodnikowi Pil-
cowi z kl. Turystów opuścić boisko. Nie 
pomogły prośby i protesty drużyny 
Turystów, która postawiona została 
wobec faktu. 

Pile na boisko już nie wrócił i Tury
ści, nie mając innego wyjścia zmuszeni 
byli w ostatniej chwili zastąpić go cho
rym Frankusem, który przypadkowo 
znajdował się na boisku. 

Wypadek ten wywołał oburzenie 
wśród'żebranej publiczności i był ży-

z polecenia przełożonych władz, czy 
tęż na własną rękę. W każdym, razie 
życzyćby sobie należało, by tegg ro
dzaju wypadki na boiskach się nie po
wtarzały. Na to są koszary, a już w 
najgorszym wypadku szatnia. 

Przechodząc do oceny gry należy 
zauważyć, że była ona anormalna z po
wodu wichury śnieżnej, która towa
rzyszyła meczowi przez cały czas 
meczu. 

SKS wybiera stronę z wiatrem i w 
pierwszej połowie ma znaczną przewa
gę, jednakże Turyści bronią się dzielnie 
ograniczając się w tej części gry do 
sporadycznych wypadów. 

Około 25-ej minuty za rękę Kudel
skiego dyktuje sędzia rzut karny dla 
Turystów. Egzekutorem jest Strzel
czyk, który jednak przenosi piłkę po
nad poprzeczkę. 

W 10 minut później po rzucie wol
nym pada dla SKS-u samobójcza bram
ka zdobyta przez Strzelczyka i w ten 
sposób strzelcy prowadzą 1:0. 

W dalszym ciągu gry mają oni jesz
cze kilka dogodnych sytuacji podbram
kowych jednakże wynik nie ulega już 
zmianie do przerwy. 

Po pauzie sytuacja się zmienia. Stro
ną atakującą są teraz Turyści, którzy 
wspomagani przez wiatr zagrażają 
bramce SKS-u. 

Już w piątej minucie po centrze Czaj
kowskiego zdobywa Stawicki piękną 
główką wyrównujący punkt. 

Osłabiona drużyna Turystów, mimo 
przewagi nie jest w stanie „wydusić" 
zwycięskiej bramki, tymczasem za faul 
na polu karnym dyktuje sędzia rzut 
karny dla SKS-u. Strzela Owczarek w, 
róg jednakże Michalski niemal z połowy 
boiska piękną bombą zdobywa zwy
cięski punkt. 

Obie drużyny mają jeszcze kilka do
godnych sytuacji jednakże wynik me
czu nie ulega już zmianie. 

U zwycięzcy, który wystąpił bez 
Klimczaka, Nykla i Pilca wyróżnili się 
bramkarz Michalski, Strzelczyk, Ko
walski i Stawicki. 

W S K S l i e najlepsi Twardowski i 
Witczak. Sędziował dobrze p. Piotrow-

wo komentowany jeszcze na długo poiski 
meczu. Przedmecz rezerw zakończył się 

Ciekawe, czy ów podoficer działał I zwycięstwem Turystów w stosunku 2:1 

Wajsówna w Poznaniu. 
Próba bicia rekordu n i t 

powiodła i i f . 
W Pornaiiiii odbyty sie Wielkie zawody lek

koatletyczne w których wgl»ła uat ia l rek«r-
dzi§{ka śwjata w rzucie dyskiem Wajsówna 
ör»* IFI r y w a l k i Jas ieńska. 

WnkuleK prie jmującego chtodu i wiatru 
WJHiki naogń) pyły gorsze niż się spodziewa
na, aczkolwiek rzuty w kuli Heljasza i J a 
sieńska należy uważać za b. dobre. Jasieńska 
w rzucie kula osiągnęła wynik lepszy od j e j 
oficjalnego rekordu rzucając 12 m. 2 cm. 

Drugie miejsce zajęła W a j s ó w n a — 10 m. 
92 cm. W rzucie kulą mężczyzn Heljasz osią
gnął 15.12 m. 

W rzucie dyskiem Wajsówna osiągnęła — 
35,17 m. przed Jas ieńską 30,27 m. W biegu na 
100 «i'. — zwyciężył Hałas w czasie 11,1 sak., 
zaś w skoku o tyczce Zakrzewski 3.40 m. 

Piłka nożna w Pabianicach. 
Podczas świąt Wiclkie jnocy zostały roze

grane w Pabianicach następujące mecze towa
rzyskie : 

— TUR — Burza liO (0:0) . Mecz towarzys
ki, zakończył się zwycięstwem 7 U R U , aczkol
wiek Stroną przeważająca była Burza. Zwy
cięską bramkę dla T U R U zdobył Łęski. S ę 
dziował v- A. Kubik. 

— PTC — Kruszeender 3:2 (2 :1) . Spotkanie 
towarzyskie, było ciekawe, przyczem obie dni 
żyny zademonstrowały ładną grę. Zwycięstwo 
odniosło P T C , dzięki lepszej technice. Bramki 
dla P T C zdobyli: Krzymski, Kmull i Kostowiki 
po 1, zaś dla Kruszeendera bracia Lyszkow-
scy. Sędziował p. Derdoń. 

Dziś gra Hakoah 
i Gwiazdą warszawski). 

W dnhi dzisiejszym odbędzie się na-boisku 
DOK mecz towarzyski między łódzkim Hako
ahem a warszawską Gwiazdą. Początek o godz. 
16-ej . 

W przerwie meczu odbędzie się bieg dla 
zawodniczek i zawodników stowarzyszonych 
i nlestowarzyszonych (mężczyzn i kobiet) . 

Bieg ten odbędzie się dla kobiet na d y s t 
1000 m., dla juniorów 1500 m. i zawodników 
ponad lat 18 na 2500 m. 

Błyskawiczny turniej 
tenisowy w Krakowie* 

W dniu wczorajszym odbył się w Krakowie 
na otwarcie sezonu tenisowego błyskawiczny 
turniej, w którym wzięli udział czołowi teni
siści krakowscy . 

Oto wyniki turnieju: Horaln — Poduczek 
6:1, Szyszko — Dr. Kramer 6 :1, Tarłowski — 
Bochnik 6:0, Jędrze jewska — Dubieńska 6:1, 
Jędrze jewska — Narwratil — Dubieńska — 
Tarłowski 6:3, 4:6. 

Rtm. Królikiewicz 
czwarty w Nicei. 

W konkursach hippicznych w Ni
cei, które odbyły się o puhar księżny 
Aosty, rtm. Królikiewicz na koniu 

„Milordzie" zajął czwarte miejsce. 

Zwycięstwo i remis. 
Dwa mecze Warty poznańskiej z Ł.K.S-em. 

Pozna" , 16 kwietnia, wiatr, atakuje początkowo bardzo groź-
U e i . własny . l e c z d o b r a o b n ) n a p o z n a n i a k o w b r Q . 

Towarzyski mecz piłkarski Warta niła wszystko. 
— ŁKS, zakończył się wysokocyfrową 
porażką zespołu łódzkiego. Na wynik 
ten łodzianie nie zasłużyli. Lwią część 
bramek zawinił bramkarz łódzki. 

Bramki dla Warty zdobyli: Nowacki 
(3), Szerfke (2) i Kryśkiewicz (1). 

Dla ŁKS-u Stępiński i Sowiak z kar
nego. 

* 
Rewanżowe spotkamfe ŁKS-u z War

tą rozegrane zostało w fatalnych warun
kach atmosferycznych. 

Silna wichura zaimtenlla ciekawie za-
powaiadający się mecz na kopaninę, z 
której zwycięsko wychodziła drużyna 
grająca z wiatrem. 

Los sprzyjał w pierwszej połowie Ł. 
K. S-owi, który wspomagany przez silny 

W tej części gry niedysponowani są 
w ataku ŁKS-u Stępiński i Durka, któ
rzy marnują cały szereg pozycyj. 

P o koniec pierwszej połowy Warta 
dochodzi również do głosu, mimo to do 
przerwy zadniej z drużyn nie udaje się 
zdobyć bramki. 

P o zmianie pól drużyną uprzywilejo
waną przez wiatr jest Warta, która czę
ściej przesiaduje na połowie miejsco
wych, 

Mimo to pierwszą bramkę zdobywa 
ŁKS w 23 minucie przez Króla, który 
po przeboju efektownym strzałem pod 
poprzeczkę zmusza Fontowlcza do kapi
tulacji. 

Doskonali technicznie poznaniacy nie 
rezygnują 1 na 5 minut przed końcem 

Gedanja w Warszawie. 
P O I A C Y % 9 D A N S R A X A N V E X C N T O V W A T I S I Ę D O S T T N N A T E 

Dwa mecze towarzyskie rozegrane 
w niedzielę i poniedziałek w Warsza
wie przez „Gedanję" z Warszawianką 
i Legją przyniosły gościom zwycięst
wo i porażkę. W niedzielę Gedanja 
spotkała się z ligową Warszawianką, 
zwyciężając Ją w stosunku 5:2 (2:2). 
W pierwszej połowie gra była równo
rzędna, natomiast po przerwie Gedanja 
miała znaczną przewagę. Bramki dla 
Gedanji zdobyli: Dołecki 3 i Klajn 2, 
zaś dla Warszawianki Korngold 2. S ę 
dziował p. Mosiński. 

— Legja — Gedanja 4 :2 (3:2). Dru 
giego dnia t. j . w dniu wczorajszym 
Gedanja rozegrała towarzyski mecz z 
ligową Legją. 

Piłkarze „Gedanji" wykazali prze
męczenie i grali znacznie gorzej aniżeli 
z Warszawianką. Legja górowała nieco 
szybkością i techniką, chociaż polacy 
gdańscy przeciwstawili niezwykle twar 
dy opór. 

Bramki dla Legji zdobyli: Wypijew-
ski, Nawrot, Szaller i Maurer zaś dla 
Gedanji Dołecki. 

Szerfkie ładną bombą z dalekiej odległo
ści zdobywa wyrównujący punkt. 

Gra jak już zaznaczyliśmy była nie
ciekawa z powodu wielkiej wichury. 

Lepszym zespołem byli naogół po
znaniacy, którzy już obecnie znajdują 
sle w pełni formy. 

Należy sądzić, że w tegorocznych 
rozgrywkach poznaniacy odegrają bar
dzo ważną rolę. Najlepszą częścią dru
żyny u poznaniaków jest atak. 

Mimo, iż brak było w nim Rodojew-
sklego wykazał on wielki ciąg na bram
kę 1 ładną grę w polu. 

Niezła jest również obrona, a sto
sunkowo słabiej prezentuje się linja po
mocy. 

ŁKS., który wystąpił do gry w skła
dzie normalnym nie pokazał nic nadzwy 
czajnego. Drużyna łódzka nie znajduje 
się jeszcze w pełni formy. Szwankuje 
zwłaszcza linja ataku, która nie może 
dobrać sobie odpowiedniego kierownika. 

Meczem kierowali pp. Marczewski do 
przemy i Wardęszkiewlcz po przerwie. 

Sukcesy W.K.S-U 
w Pabjanicach. 

W dniu wczora jszym bawiły w Pabiani
cach tespoiy siatkówki 1 koszykówki męskiej , 
które rozegrały dwa mecze z reprezentac ją 
tamtejszego podokręgu. W siatkówce W K S . 
zwyciężył zdecydowanie w stosunku 30:14, 
wykazując zdecydowaną przewagę nad pabja-
niczanaml. 

W koszykówce zespól W K S ' zaprezentował 
się z jaknaj lepszej strony, demonslni iac grę 
niezwykle żywą 1 efektowną i osiąg, \c r e w e 
lacyjne zwycięstwo w stosunku 7 2 : 3 i (38:141-
W W K S - l e wyróżnił się PrzygońskL 
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DISILI _ 
I zachwyci | 

ś w i e t n y a r t y s t a 
1 conférencier 

Śródmie j ska 15. 
tel. 232-33. 

Przedsprzedaż 
w kasie teatru 

od godz. 11-ej . 

plerwszorzędn. 
p i e ś n i a r k a 
1 wodew. 

Znakomita gwiazda 
a r t y s t a 
t e a t r u 

.Morskie 
Oko" 

„Paramountu" 

Niezrównany 

świat . 
s ł a w y 
duet 
tan. 

i m i t a t o r 
Zwiększona o r k i e s t r a 
pod dyr. D. Ba|gelmnns-

Z A R Z Ą D S P Ó Ł K I A K C Y J N E J 
„ K O L E J E L E K T R Y C Z N A ŁÓDZKA, S P Ó Ł K A 

A K C Y J N A " 

ma zaszczyt zawiadomoć P P . Akcjonarjuszów, że 
we wtorek, dnia 2 maja 1933 roku, o godzinie 
17-ej odbędzie się w lokalu Banku Przemysłow
ców Łódzkich w Łodzi przy ul. Ewengcl ickie j 
Nr. 15 

X X X J 1 I Z W Y C Z A J N E W A L N E Z G R O M A D Z E 
NIE, 

z następującym porądkiem dziennym: 
1. Ro.zpatrzen.ie i zatwierdzenie sprawozdania, 

bilansu oraz rachunku zysków i strat za rak 
1932 i pokwitowanie władz Spółki . 

2. Podział zysku za rok 1932. 
3. Uchwalenie budżetu na rok 1933. 
4. W y b ó r jednego członka Zarządu (§ 26 »ta-

t-utu). 
5. Wybór dwuch członków Rady Nadzorczej 

(S 38 statutu) . 
6 w o l n e wnioski z art. 54 prawa akcyjnego. 

P P . Aikcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć 
w tem Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje 
lub kwity depozytowe krajowych instytucyj kre-
dytowyoh w biurze Zarządu Spółki w Łodzi, ul. 
Tramwajowa 6, najpóźniej do dnia 24 kwietnia 
1933 r. włącznie. 

Drugie ogłoszenie. 
K A D A Ł Ó D Z K I E G O B A N K U D E P O Z Y T O W E G O 

S P Ó Ł K I A K C Y J N E J 

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 29 
kwietnia 1933 r, o godz. 12-ej w południe, odbę
dzie się w lokalu Banku w Łodzi, ul. Piotrkow
ska 5 
X I Z W Y C Z A J N E W A L N E ZGROMADZENIE 

A K C J O N A R J U S Z Ó W 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysków i 
strat za rok operacyjny 1932 oraz pro tok ul u 
Komisji Rewizy jne j . 

2. Zatwierdzenie podziału zysków. 
3. Zatwierdzenie hudiotu wydatków na rok o-

peracyjny 1933. 
A. w y b o r y do R a d y . 
5. W y b ó r Komlśsji Rewizyjne j . 
6. Wolne wnioski (bez uchwal) . 

Uprawnienie do głosowania , na Walnem 
Zgromadzeniu mają tylko c i pp. Akcjonariusze, 
którzy najpóźniej na siedem (7) dni przed ter
minem Walnego Zgromadzenia w godzinach urzę 
dowych złożą w Instytucji Centralnej w Łodzi 
lub w Oddziałach Banku w Warszawie lub Lwo
wie swoje akc je ,wzjjl. świadectwa tymczasowe, 
bądź też kwity depozytowe lub zastawowe insty-
tucyj kredytoych. Narówni z akcjami przyjmuje 
»'ę również i dowody derpozytowe lub zastawowe 
banków: T h e Jewish Colonial Trust, Ltd. i 
Lloyda Bank, Ltd. w Londynie. 

Pełnomocnictwa do glosowania winny być 
przedłożone władzom Banku najpóźniej na 4 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia 

0 ile powyższe Walne Zgromadzenie w wy
znaczonym wyżej terminie 1 miejscu nie dojdzńe 
z jakichkolwiekbądź względów do skutku, to po
wyższe Walne Zgromadzenie odbędzie się, bez 
względu na i lość reprezentowanych akcyj , w dro
gim terminie w temże miejscu i dniu o godzinie 
6-e j po południu. 

Dr. Med. 

lewitiH. Maczkowa 
ANDRZEJA 11. Telefon 137-43. 

C H O R O B Y S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E . 
M 0 C Z 0 P L C 1 0 W E 

w godz. przy jęć : 9 1 pól — 11 rano, 
5—7 i pól po pot. 

OL. 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

mieszka obecnie 

CcnittRiffaita 30 
(vis a vis Teatru Mie j sk iego) 

Telefon 102-02 30-21 D o k t ó r 

H . Szumacher 
Choroby s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przy jmuje od 1 1 pól-4; od 6—9 wlecz. 

w niedziele I święta od 10—1-el. 

DOKTÓR 

UUagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

P O W R Ó C I Ł 
C H O R O B Y S K Ó R N E . W E N E R Y C Z N E 

I M O C Z O P Ł C I O W E . 
Gabinet Rnentgeno - leczniczy. 

Przy jmuje od 8.30—10 r„ l do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

l święta od 10—1. 

Dr. Szreiber 
c h i r u r g 

przeprowadził się na 

Narutowicza 9 
ł e l e f . 1 2 2 - 9 5 8 o - 2 

DR.TRAWLASKL 
chirurg 

przeprowadził się na ul . 

P i o t r k o w s k a 1 1 6 
t e l e f o n 2 1 5 - 8 6 

DR. MED. 

L NITECKI 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
RYCZNYCH 1 M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

N A W R O T 3 2 , T e l . 213-ia 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — 8 
wieczór, w niedz. i święta od 9—12 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

Dr. med. 

położnictwo i choroby kobiece 
P i o t r k o w s k a 9 9 . 

tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10—12 

i 5—8 wiecz. 

Dr. MED. 

M. GLAZER 
C H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

przeprowadził sle na ul. 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 w i e c : , 
w niedziele i święta od 10—12 wpoi 

NIC NIE- ZASTĄPI 
„ O L L A " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania . 

L»OLLA 
P̂REZEPy/ATYWVj 

»Nr. 1225* 

Ò| 

Dyrekc ja Koncertów: Alfred Strauch 
S A L A F I L H A R M O N J I . 

NIEDZIELA, dnia 23-go kwietnia 1933 r. go"1' 
8.30 wiecz. 

NIEODWOŁALNIE POŻEGNALNY WYSTĘP 
przed wyjazdem zagranicę 

Wykonawczyni programu: 

H A N K A 

C H O R O B Y DZIECI 
P R Z E P R O W A D Z I Ł S IE 1 M l E - | 

SZKA O B E C N I E P R Z Y 

»I. 
Nr. tel. 2 2 8 - 8 2 . 50-2 

DOKTÓR 4 0 2 

H. M o w y s k i 
Cegielniana Afe 4 

teleion 2 1 6 - 9 0 . 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 
m o c z o p ł c l o w y c h i s k ó r n y c h 

P R Z Y J M U J E OD GODZ. 8 - 2 . 5 - 9 
W NIEDZIELE i Ś W I Ę T A OD GO-

B 

E 
S 

W programie: 

2 0 N A J P I Ę K N I E J S Z Y C H P I O S E N E K 

z własnego repertuaru. 
C E N Y P O P U L A R N E . Bi lety już nabywać moż*•, 

w Kasie Filharmonii. 

W e wtorek, dnia 25 kwietnia rb o godz. }• 
w pierwszym terminie, wzgl. o 19-ej w drud^ 
terminie, odbędzie się w lokalu firmy Osk«' 
Weiss i S-ka , Piotrkowska 139 

WALNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennymi 

1) Wybory, 2- Wolne wnioski 
na które uprzejmie zaprasza 

Z A R Z Ą D 
|g Związku Właścic ie l i Szarp*-'" 
m Województwa Łódzkiego-

IBKBBBBBI&BBBBBBDBBIiiHBBBBBBBBBBBBB''" 
ŁÓDZKIE T O W A R Z Y S T W O MUZYCZNE . 

S Aula Gimnazj. Miejsk, im. Piłsudskiego, Siewki*' 
wicza 46. 

DZIŚ wtorek, godz. 8 m, 30 wiecz, 

R O N C E, R T k 
£ Wykonawcy: B R O N I S Ł A W A R O T S Z T A T ó W N * 

(skrzypce) , 
LILI K O R O C Z Y Ń S K A 

[ (fortepian). . 
• Bi lety ; 1 Q l a członków i młodzieży szkoln*' 1 

oraz zł. 1.50, do nabycia przy kasie. HBBMMMBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB*̂  
D r . m e d . 2—301 

H, Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 
Cegielniana JY° 7 

telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5 — 8 w 

niedziele i święta od 9—11 

Dr. 3 0 — Ü 

W . B A L I C K A 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 1 9 4 - 0 3 . 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-el 

L e k . d e n t . 

b. Cecowowa 
p r z y j m u j e 

Z i e l o n a 3 , I p. f r . tel. 131-91 
od 11—1 i 3—8 w. 

(dawnie j w lecznicy » V i t a " ) 

I. 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 

L E k A R Z - D E N T Y S T A 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 2 3 2 - 5 5 

od 4 - e J do 7 - e j w lecznicy, P iotrków 
ska 294. tel. 122-89. 

S T A R S Z Y F E L C Z E R 

S. SuszKiewicz 
1 1 L I S T O P A D A 1 5 

Tel . 1 5 5 - 4 5 , 

przyjmuje od 8-e] do 12-ej 
i od 18 do 20. 

W y k o n y w a wszelkie zalecenia lekar 
skie po cenach umiarkowanych, uspo
ka ja bóle przy kam. żółc iowych bez 
narkotyków, zawsze świeże pijawki 

9 9 „Czystość 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po-
(tni. Czyszczenie *7 .vb. 

Poszukuję 
2 niedużych 
pokoi z kuchnią 
z wygodami, w śródmieściu, w przy
zwoitym, c z y s t y m domu, niewysoko, 
bez odstępnego. 

Oferty sub „T . K.' ' w adm. „Repu
bliki'- 40-2! 

ŁADNIE umeblowany dwuokietiny po 
kój odnajmę 2 solidnym osobom lub 
bezdzietnemu małżeństwu. Oddzielne 
wejśc ie , pierwsze piętro, wygody. W i a 
domość. Gimnazjum Południowa 18.-

21 

L A K I E R M I K - N A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, j a k : samochody, powozy 

meble I 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne . 

Gazowa 7. m. 1. parter (Koziny). 

Kupno I sprzedaż 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
t e le f . 121-23 

J E D Y N E Z A B E Z P I E C Z E N I E P R Z E D 
W Ł A M A N I E M I KRADZIEŻĄ Jest pan
cerz s ta lowy pat. „ S T A T U S " . Umiesz
czony na drzwiach mieszkań i lokali 
handlowych. — Informacj i udziela: 

R. KUHN, 
P io t rkowska nr. 174. 

tel. 210-59. 
20-2 
M O T O C Y K L D. K. W . w dobrym 
stanie sprzedani. Wiad. Pusta 9 m. 3, 
od 5—6 pp. 

Z Ł O T O , B I Ż U T E R I E . kwity lom
bardowe kupuje I płaci n a j w y ż 
sze ceny Zakład Jubilerski 1. Fi
jałko, P iotrkowska 7. 

WOZECZKI dziecięce, wyżymaczki 
ml^we, łóżeczka, leżaki poleca Mar ja 

Jakobi , P io t rkowska 107. sklep w pod 
wórzu. tel. 123-00. 16 
M E B L E , pokój s tołowy i sypialnia, 
okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43, 
m. 10. 
HRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci na jwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 39. 

Loka le 3 
DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią 
i wygódką. Świeży remont. Wiado. 
mość u gospodarz.!, Al. I-go Maja 71 
NA I P I Ę T R Z E elegancko umeblowa
ny pokój z balkonom, telefonem, ła> 
zienką od zaraz. Ale ja Kościuszki 
Dzwonić 182-22. 

DO W Y N A J Ę C I A natychmiast w do 
mu przy ul Piotrkowskie j 271 : 1) cu 
kiernia wraz z całkowiłem urządze
niem i piekarniąi 2) mieszkance 5-po-
kojowe z kuchnią i wszelkiemi wygo
dami. Wiadomość: Śródmiejska 13, 
u portiera. 

S Ł O N E C Z N Y pokój umeblowany od 
za iaz do wyna jęc ia . Żeromskiego 1 
m I I . tel 155-21. 

Rozmai te 
•J 

D R O B N E ogłoszenia w . .Republice" 
są naj lepszym l nai tańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto c h c e : 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokó j . 3 ) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4 ) kupić cośkol
wiek okazyjnie , 5 ) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne oirloszenio do .Republiki ' ' 

DULDOG angielski nagrodzony Ï J 
medalem szuka rasowej bu'",. 
Al. Kościuszki 21, m. 7. 
F O T O G R A F I C Z N Y Zakład h 
Żeromskiego 84, dojazd T R A M W A J 
8, 9, 16, przyjmuje do wywob^. ' 
kopiowania, retuszowania 
srania po cenach niskich. ZaK.^.. 
legitymacyj szkolnych i p a w p o j ^ J 

W Y U C Z A M szydełkowania, 
ręcznych i maszynowych, w C V 
roboty Filet , praca z a p e w n i o n a ^ 
ska Nr. 16, Kaufmanowa u P- ! % 
wicz, pr. of. I piętro, dawnie! 
kowska Nr. 18. 

'1 

B E K L I T Z A metoda 8 rok s z k o l -
sy j ę z y k ó w obcych, uznane p f z e i ; 
stwo. Konwersac ja , literatura. ( 

pondencja handlowa. W y k ł a d a j ą , 
ziemcy. specjalnie wyszkoleni J, 
dzy. Najszybsze postępy. _ l n ' 0 ° pfl Indirti 
codziennie 12 do 1 I pół I 5 — 8 -
kowska 86, front. 
5 0 G R O S Z Y — l e k c j a : f r a n C : 

angielskiego, hiszpańskiego, w"'°j 
najdoskonalsza metodą „ L i n g u a 

ruto wicza 7 m. 17. 
LEKCY.) i korepetycy j udziela 
nowany nauczyciel . Z a p ó ź n i 0 " * t ( 
toda skróconą. Przygotowuje Ó ° 0 L F 
minów (matury) . Ratu je Z A F ' , Ą 
oromocje . S p e c j a l n o ś ć : m a t e " 1 ! 
polski, Wólczańska 29. m. 
n a r t e r ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' 

f Zagubione dokumenty 1 

Ł A J B A K U R C , Cegielniana 5, 1 

la kwit kaucyjny Nr. 5 9 ° 1 6 1 

III 1928 r. na z 
ja nr. 17. 

15. Zglos» 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpo w. Wac ław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi. P i o t r k o w s k a ^ 1 ' 
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